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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
liczba 28. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 xłr. 50 et. 


TocZnie 


Z urzesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, À 
ałr.— 


24 młr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 
pocztową za granicą, do całyeh Niemiec 


4 pr 3 
nie 50 mareh — kwartalnie 12 marek 5 srę,, 
fFraucji i Anglji, Włoch i Szwajcacji rocznie 
NT franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje I0 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


interpelacji przebrzmiał bez echa, jak wiadomość, 
która ostatnią obala nadzieję... 

Jutro weźmie Koło. polskie pod rozwagę od- 
powiedź na interpelację. e narada nie dopro- 
wadzi do niczego, bo doprowadzić nie moż”, to 
więcej jak pewna. 


Lwów 19. października. 
Doczekaliśmy się nareszcie Mdai zi pana 
ministra spraw wewnętrznych na interpelację 
Koła polskiego w sprawie wydalań poddanych 
auatuj ckich z Prus. Od chwili otrzymania pierw- 
uzej wiadomości o wydalaniach, byliśmy przeko- 
nani, że dia nieszczęśliwych współbraci naszych 
nie «na niestety żadnego ratunku—oprócz jałmu:= 

.åny podanej ręką litośną.. —. 
Nie łudzaliimy „się ani Da © 


Korespondencje. 


hwilę nadzieją, Wiedeń 17. paźdżiaradika. 


aja Koła polskiego wpłynęła choć | (Wnioski -Kola polskiego w Tobie. Niektóre secze: 
W "© części Ra poprawienie losu nieskc zęśli: góły a'ostatniegó posdedeenia). 
wych wygnańców. Wymagania „wielkiej polityki” (R) 'Wezorajsze posiedzenie Izby pośelskiej, 


jakkolwiek na porządku dziennym znajdowały się 
przedmioty zwykłe i pod względem politycznym 
mało ważne, zawierało przecież kilka interesują- 
cych szczegółów zasługujących na uwagę pu- 
bliezną. 

Na samym początku sypnęły się jak z rękuwa 
nujprzeróżniejsza wnioski, jak zwykle w pier- 


polskiemu upomnieć się 0 


żliwity Kołu 
ma a J jak o takie bez- 


krzywdę ziomków naszych tak, 
prawie upomni-ć się należało. Potrzeba było owi- 
naé rzecz dyplomatycznie w bawełnę, zapomnieć 

o sapewnieniach kongresu wiedeńskiego, « mó- 
Faa o „poddanych austrjackich,* powołać się je- 
dynie na prawo międzynarodowe i traktat han- 


dlowy. Taka forma interpelacji dawała przynaj- | wszych tygoduiach obrad parlamentu. Pomiędzy 
mniej nadzieję odpowiedzi, inaczej i tego byli- innymi podano znane dwa wnioski Koła pol 
byśmy się nie mogli spodziewać. Dziś odpowiedź | skiego: w sprawie podwyższenia ceł zbożowych 


Czytamy ją i powstaje w 
nas wątpliwość, czy milczenie nie było lepszem, 
niż eala ta interpelacja i odpowiedź. Nie łudzi- 
liśmy. się jednak co do jej skutków, więc dajmy 
pokój takim pytaniom. Delegacja polska ma przy- 
najmniej to przeświadczenie, że spełniła swój 
obowiązek w grunicach możliwości. 

A teraz przypatrzmy się odpowiedzi p. mi- 
nistra spraw wewnętrzuych ze spokojem i przed- 
miotowością, na jaką w ogóle zdobyć się można 
w obec tej sprawy, poruszającej do głębi każde 
serce polskie. 

Przedewszystkiem — co jest rzeczą niezmier- 
nie ważną — dowiadujemy się po raz pierwszy 

z. dokumentu oficjalnego o właściwych przyczy- 
JAJ wydalań. Przyczyną tą jest — jak oświad- 
czył bez ogródek Rząd pruski — „niestosowna 
zmiana (Versehiebung) stosunków językowych i 
konfesyjnych.* O jakim-że tu języku może być 
„mowa. jeżeli nie o polskim ? O jakiem wyznaniu, 
jeżeli nie katolickiem ? Po raz pierwszy mówi 
œ tem Rząd pruski otwarcie, chociaż w języku 
„ dyplomatycznym potrzeba się domyślać znaczenia 
wyrazów. Tu jednak pomyłka niemożliwa. Obawa 

. polonizacji kieruje ręką żelaznego kanelerza. 

Ale jest to, według jego zdania, sprawa na- 
raj wyłącznie do polityki wewnętrznej, (eine 

rein świerne Angelegenheit). i mięszać się do niej, 

“ikoma. nie wolno. Ażeby i pod tym względem 
mie pozostawić żadnej wątpliwości, Rząd pruski 
wyraźnie dodaj», że „z odwołania się do prawa 
międzynarodowego i traktatu handlowego z d. 28. 


(p. Jaworskiego) i w kwestji „edbulacji taryf ko- 
lejowych (pp. Abrahamowicza i Chrzanowskiego). 
Są to pierwsze samoistne wnioski, które Koło 
polszie postawiło w rozpoczęta)  obecni+ ka- 
dencji. Wiecie, na jak ogromne truduości na- 
potkało przeprowadzenie tychże w łonie Koła 
polskiego. Pod tym względem przypomniały nam 
one poniekąd nowelę do ustawy szkolnej i tru- 
dności, z jakiemi masiały walczyć niektóre po- 
stanowienia tejże, pomimo że zawierały rozsze- 
rzenie autonomji krajowej. Trudności te zostały 
wówczas szczęśliwie usunięte, spodziewajmy się 
więc, że i obiedwie wczoraj wniesione sprawy 
doprowadzą do pożądanego rezultatu. Polscy 
członkowie komisyj arlameuturnych wszelkich do- 
kładają usiłowań, ażeby obydwa wnioski, jeszcze 
przed zamknięciem obecnie trwającej części sesji, 
były motywowane i oddane odnośnym komisjom 
w Izbie, a jakkolwiek wielki panuje uacisk w dą- 
żenia do rychłego zamknięcia obrad, spodzie- 
wamy się, że się te usiłowania. powiodą. 

Krótka rozprawa nad projektem ustawy o 
poborze rekrutów na r. 1886 dała jedRemu z po- 
słów polskich, p. Popowskiemu, sposobność 
do wykazania niektórych wadliwych urządzeń w 
armji austrjackiej. Przemówienie jego, w duchu 
czysto fachowym, było pełne argumentów opar- 
tych na wywodach cyfrowych 1 sprawiło pewne 
wrażenie. Minister obrony krajowej w nader 
pos wi] odpowiedzi przyznał zupełną słu 

<zność uwagom p. Popowskiego i drugiego mo- 
wey br. Hackelberga. Szkoda tylko, że wska- 


ta leży przed nami. 


maja 1881 żadnego nie obiecuje sobie skutku“. zując na zwyczajne trudności fiaansowe, nie 
Nie łudżźcie się nieszczęśni! Traktaty han- przyrzekł rychłej poprawy wadliwości podnie- 

dlowe zabezpieczające poddanych jednego państwa | sionych 

od bezprawiów drugiego, nie dla was pisane! Nie „Demokraci* mieli na wczorajszem posiedze- 


niu szerokie pole do popisu.  Przedewszystkiem 
minister handlu, br. Pi no, odpowiadał na inter- 
pelację p Luegera w sprawie głośnego sporu 
pomiędzy 'wiedeńską Radą miejską a Towarzy- 
stwem tramwajowem. P. Lueger zażądał otwar- 
cia dyskusji nad odpowiedzią ministra. Oczywi- 
ście prawica sprzeciwiła się temu, ale — o dzi- 
wyl — cała lewica głosowała jak jeden mąż za 
Lurgerem, za tym samym  Luegerem, którego 
prasa centralistyezna dawno już skazała na wio- 
czystą banicję za jego wystąpienie podczas kam- 
panji wyborczej. Tak to się czasy zmieniają. 
Później przemawiał p. Kronawetter, popie- 
rając wniosek p. Herbsta o reformie podatku 
konsumcyjnego. Było to istotnie poparcie jedy- 
nie pod względem fachowym, ale przytem mu- 
siała lewica wysłuchać niejedno przypomnienie 
dawnych grzeszków. Niejednemu z jej człon- 
ków przypomnienia tu napsuły krwi niemało. 

Za chwilę rozpocznie się w Izbie poselskiej 
rozprawa adresowa. Na pierwszy ogień idzie z 
lewicy p. Oarneri, sławny „syu Werony“ , jak 
go nazwał p. Hausner przed dwoma laty wéród 
rozpraw budżetowych. Z prawicy przemawiać 
będzie pierwszy p. Rieger. Wogóle mówić bę- 
dzie ze szesnastu mowceów, poaleważ prawica 


dla was prawo międzynarodowe, nie dla was 
zasady humanitaryzmu, któremi się tak chlubi 
„eywilizacja XIX. stulecia... Dla was pozostaje 
tylko rozpacz, łzy i nędza. 

W obec takich zapatrywań Rządu pruskiego 
coż miał jeszcze hr. Taaffe powiedzieć ? Nis zro- 

bił żadnej nadziei, że Rząd będzie się dalej sta- 

„rać o powstrzymanie wydalań. Bo i na cożby sig 

„to przydało. Wszak do polityki wewnętrznej 
Niemiec nikomu nie wolno się „mięszać, a "gdyby 
Austrja chciała te kroki inaczej rozumieć, to po- 
wołanie się na traktaty handlowe i prawa naro? 

* dów musiałaby chyba poprzeć argumentem, który 
nazywa się ultima ratio. 

Austrja tego uczynić nie może i nie chce, 
więc coż innego może Rząd zrobić, jak przynaj- 

* mniej „w pojedynczych wypadkac h „wpływać na 
złagodzenie zarządzeń pruskich i nie wzbraniać 
udzielenia wygnańecom pomocy «9 Oto wszystko, 
czegośmy się w ogóle mogli spodziewać. 

Izba poselska wysłuchała w głębokiem mil- 
czenin słów hr. Tuuffego. W jednem tylko miej- 
seu, tam gdzie mowa o „stosunkach językowych 
i wyznaniowych*, odezwały się głosy oburzenia 
z obydwu stron luby, a Śmiech ironiczny był 
P 02. enn Ea SA e A T ki UR E a a Aa a a E E E Rządu pruskiego. Koniec 
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feryj świątecznych. To nauczy Europę cierpli- 
wości i rozwagi. 
wielkim ambarasie muszą teraz być 
wszyscy „słowianolubcy,* bo nie wiedzą z kim 
sympatyzować, z Serbami, czy z Bułgarami? Na 
oka zdawałoby się, że Serbowie są „słowiań- 
ściejszym* narodem od Bułgarów, którzy w 
znaczuej części SĄ fiń sko-turańskiego pochodzenia, 
a więc pobratymcami Madjarów, Turków, Tata- 
rów i Moskali raczej, niż naszymi. Bułgarzy 
mogą jednak przytoczyć ten argument, że mowa 
którą przyjęli nad Dunajem, stała się pierwszym 
piśmiennym językiem słowiańskim. W języku 
tym odprawia Się dotychczas nabożeństwo pra- 
wosławne i uniekie; w języku tym pisany jest 
traktat Igora z Grekami i kronika Nestora. Nie 
zaglądajmy tylko, jak on dzisiaj wygląda w 
ustach bułgarskiego ludu. Jest to dziwoląg kosz- 
| lawy, przepełniony obecnie naleciałościami. Mię- 
| dzy innemi przyjęli Bułgarzy od Greków rodzaj- 


Kronika lwowska, 


(Zawierucha serbsko-bułgarska i sposób uśmie- 
rzenia gorączki. Miłość źle odpłacona. Interpelacja 
do w. Wydziału krajowego. Sprawy literackie.) 
Bardzo huczno i szumnie rowpocząłby się 
tegoroczny sezon myśliwski, gdyby się potwier- 

` dziła wiadomość, że król Milan wybrał się na 
polowanie na dzikie Bułgary. Jako zaprzyjaźnio- 

' nemu z c. k. austrjacko-węgierską monarchią, 
życzyć mu należy, ażeby ten gatunek zwierzyny 
nie stał mu się równie przykrym, jak swojego 
czasu Abdul-Kerim pasza u Aleksinaczu. Nie bę- 
dzie on zresztą osamotniony, bo oto donosi war- 
szawska Chwila, że Sejm galicyjski ma być zwo- 

` łanym temi dniami z powodu przedłożeń w spra- 
wie bułgarskiej. Nie ma najmniejszej wątpliwości, 
że Sejm ten poleci Wydziałowi krajowemu zło- 
żenie ankiety, w celu rozpatrzenia tej rzeczy i 
zdania sprawy na najbliższej sesji. Pokaże się 
jednocześnie, ile historja powszechna zyska na 
takiem przypuszczeniu Sejmu galicyskiego do 
głosu w sprawach międzynarodowych. Dotychczas 
wszystko w polityce europejskiej szło nagle, jak 

_ gdyby się paliło. W roku 1870 Prusacy wypo- 
wiedzieli Francuzom wojnę, przeszli granicę, wy- 
grali sześć bitw walnych i znieśli trzy armie 
franeuskie w tak krótkim czasie, któryby nam 
był nie wystarczył na wybór komisji i na wydru- 
kowanie jej sprawozdania. Teraz to wszystko 
będzie inaczej. Jak zaczniemy konstytuować się, 
debatować, stawiać i odrzucać poprawki, tak nie- 
żawodnie wejdą nam w drogę jakieś święta ła- 
cihskie albo greckie i nastąpi odroczenie, a 
potem nowe konstytuowanie się, nowe debaty, 
nowe poprawki, i nowa przeszkoda z powodu 


nik i przyczepiają go na końcu słowa. Brzmie- 
nia specjalnie słowiańskie zaginęły u nich. a na- 
mięszało się natomiast mnóstwo wyrazów grec- 
kich, romańskich i tureckich. Jednem słowem są 
oni o tyle tylko Słowianami, co Moskale. Ponie- 
waż wszakże w wyższym stopniu niż Serbowie 
okazywali się przy każdej sposobności niena- 
wistnymi dla Polski i Polaków, więc zapewne 
przyzzane im będzie słowiaństwo czystszej wody. 
Przypuszczam to, biorąc miarę z naszych Rusi- 
nów, u których ten jest „rzewniejszym* patrjotą, 
kto mniej jest skłonnym do jakiejkolwiek zgody 
z Polakami. 

Przypomina mi to, że my robimy dość złe 
interesa na naszych umizgach do Rusinów. ZA 
serdeczność na zjeździe archeologów, odpłacili 
nam borytele w Samborze grubjaństwem. Na ka- 
żdym kroku wyprawiają coś, co odstręczyć może 


chce dopuścić do głosu wszystkie, nawet drobne 
frakcje. Generalnym mdweą lewicy będzie p. 
Plener (p. Herbst pomihięty znowu). Kto nim 
będzie z prawicy, jęszeze w tej chwili nie zade- 


cydowano. W'każdyni rńzie ktoś z posłów pol- 
skich (ks. Czartoryski, n może p. Hau- 
sner). 


Rađa państwa. 


Wieścó 1%: piźdsikenika (Tel. Dz. Pol.) (Po- 
siedzenie Taby poselskiej): * Prezes ministrów hr. 
Taafe odpowiada na iśtbrpelucję p. Grochol- 
skiego wsprawie wydalań z Prus pod- 
danych austrjackich. Rząd udrł się na- 
tychmiast do Rządu pruskiego w celu zasięgnię” 
cia wiadomości o przyczynach i rozmiarach w 
dalań. Według nadeszł=j odnowiedzi, Rząd pruski 
uważa ówe wydalania jako środek, wewnętrznych 
spraw dotyczący, a wywołany zbiegiem wyzna- 
niowych i językowych stosunków. W obec takiego 
stosunku Rządu pruskiego," którego zdaniem po- 
woływanie się na prawo międzynarodowe i trak- 
tat handlowy z 21. maja 1881 r. nie może do- 
prowadzić do pożądanych rezultatów, Rząd au- 
strjacki nie jest w stanie czynić dal- 
szych starań o:zniesienie rozporzą- 
dzeń banicyjnyeh. Nie zaniedbał atoli Rząd 
przemawiać i nadał nie odmówi swego wstawien- 
nictwa w celu złagodzenia zarządzonych wyda- 
lań w przypadkach, zasługujących na szczególne 
uwzględnienie. 'Rząd pruski. obiecał uwzgledniać 
takie żądania i na nasze przedstawienia w nie- 
których przypadkach czynem to stwierdził. Ponie- 
waż jednak spodziewać się należy przypływu wy- 
dalonych do Galicji, przeto Rząd chętnie wspie- 
raé będzie komitety, gkwiązune dla 
niesienia pomocy wydałonym, przez 
pozwolenie zbierania składek i przez 

zniżenie opłat kolejowych. Dalsza zaś 
opisi nad potrzebującymi pomocy pozostawioną 
być musi gminom, do których wydaleni przy- 
należą. 

„Nastąpiło trzecie czytanie justawy, zezwala- 
jącej na budżet tymczasowy, śudzież ustawy o 
poborze rekrutów, poczem rozpoczęła się roz- 
prawa adresowa. Zapisało się do głosu 31 mow- 
ców przeciw i 29 za adresem Większości. 


W rozprawie adresowej w posłów prze- 
mawiać będzie + także -p. Ho$ rriek z Ozech, 
jedyny reprezentant „stronnictwa allanośllowntcń 
Jeżeliby zaweześnie zamknięte ; rozprawę ogólną, 
wówczas jeden z posłów prawidy odstąpi głos p. 
Heinrichowi. 

Gdyby w rozprawie przyszedł także do głosu 
jeden z posłów demokratycznych, wówezus złoży 
on oświadczenie, że demokraci nie zgadzają się 
uni z adresem większości, ani też % adresem 
mniej. zości. 

Powszechne zdziwienie w kołach poselskich 
wywołuje fakt, że nazwiska dra Herbsta nie 
ma dotychczas między mowcami adresowymi. 


Wydalanie z Prus. 


Wydział powiatowy w Rudkach uchwalił za- 
wezwać wszystkie powiatowe a arah do 
wystosowania zbiorowej prośby, aby ydział 
krajowy poczynił starania u Rządu o opiekę nad 
wydalonymi z Prus poddznymi austrjackimi, któ- 
rzy posiadają paszporta legalne. 

Czytamy w Gazecie Toruńskiej : 

Sprawa wydalania wikła sie coraz więcej. 
Władze pruskie ponawiają rozkaz do proskrybo- 
wanych, krórzy przez to w coraz większym żyją 
niepokoju, mimo przedłużenia terminu, często 
teraz ze strony pruskiej udzielanego. Ajto począ- 
tek złego dopiero, które w ogromnych rozmiarach 
pokaże się nam po św. Mar.inie, gdy ruszą się 
po wsiach ludzie kontraktowi, stanowiący wła- 
Ściwą masę proskrybowanych. Trudności takich 
nie byłoby, gdyby Rząd pruski poprzednio już 
w dostatecznej mierze "był się porozumiał z ro- 
syjskim o przyjęcie wygnańców w gminach i po- 


od podauia im ręki. Zaczęto n. p. wydawać kwar- 
tety polskie i ruskie, w Ltórych tekst ruski dru- 
kowany był alfubetem łacińskim, w tym celu, a- 
żeby z nut korzystać mogli także ci, co nie 
chodzili do szkół we wschodniej Galicji. Obok 
tego tekstu umieszczono dla aradowania oczu ru 
skich, powtórzenie jego alfubetem wschodnim. 
Otóż uzyskawszy subwencję od Wydziału krajo- 
wego, zaczęli Rusini wydawać spiewuiki z tekstem 
wyłącznie kirylickim. Ponieważ po za obrębem 
Galicji i monarchji austrjackiej, język ruski jest 
:bsolutnie zakazany, jak się o tem Lutnia w 
Warszawie przekonała, więc wydanie tych spie- 
wników dla całego Świata niedostępnych, jest 
czystym zbytkiem. 

A jednak, pomimo wszystkiego co powiedzia- 
łem, muszę i ja dzisiaj umizgnąć się do Rusinów. 
Pozwolę sobie mianowicie zainterpalować wysoki 
Wydział krajowy, pod którego nadzorem i opieką 
wydawane są „Akta Ziemskie i Grodzkie,“ czyli 
t z. Bernardyńskie, co się też mogło stać z owem 
mnóstwem dokumentów z XIV, XV i XVI stul-cia, 
które za polskich rządów na Rusi pisane były po 
rusku ? Czy nie zachował się z nich ani jeden 
świstek? W dziesięciu foljantach, które doty: he 
czas wydano, umieszczono same tylko akta i do- 
kumenta łacińskie, i tak się to jakoś ułożyło, że 
foljanty te są właściwie tylko dyplomatarjuszami 
miast Krosna i Pilzna, jakoteż kapituły łaciń- 
skiej przemyskiej. Z ziemi lwowskiej i halieki«j 
znaleźć tam można zaledwie tu i owdzie jakiś 
urywek wśród chaosu bezprzykładnego. Tym 
sposobem myśl hr. Stadniekiegu, który dał im- 
puls i fundusz na to wydawnictwo, została zu- 
pełnie spaczoną. Miał to być materjał, na któ- 
rego podstawie historyk mógłby odtworzyć dzieje 
społacznego rozwoju ziem ruskich, pod panowa- 
niem polskiem. Otóż materjał ten składa się z 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


wiatach rodzinnych. To przecież nie nastąpiło, 
albo też działo się niejasno, tak, iż obecnie wła- 
dze rosyjskie, jakoby z ostatecznej konieczności, 
bronią się biernym niejako oporem, opierając się 
na przepisanych konwencją formalnościach i żą- 
dając poprzedniego wyrobienia dla każdego wy- 
gnańci z osobna karty legitymacyjnej od naczel- 
nika powiatu, któraby mu powrót do kraju ro- 
dzinnego przyzwalała. Jaki i kiedy będzie tego 
nieporozumienia koniec, oraz czy będzie kiedy- 
kolwiek, o tem prze:ądzać nie chcemy. Władze 
rosyjskie bowiem sa, zdaniem nascem, w zupeł- 
nem prawie swojem. To przecisż wiemy, że po 
św. Marcinie będą u nas tysiące rodzin bez da- 
chu, baz utrzymania i jakiegokolwiek zarobku. 
W miejsce proskrybowanych pogodzono po ` fol- 
warka h innych ludzi, którzy się na św. Mar- 
cina sprowadzą. Trzeba będzłe po 2, po 3 i wię- 
cej rodzin mieścić w jednej izbie, choć na wy- 
gnanie skazanych trudno na dwór i mróz wy- 
rzucać z żonami i dziećmi. Jakie się z tego wy- 
rodzą skutki dla zdrowia i moralności, strach 
pomyśleć. Z czego zaś ludzie zbyteczni po fol- 
warkach, a więc roboty i zarobku pozbawieni, 
żyć będą — niech odpowie, kto wydał rozporzą- 
dzenie do wydalania, boć przecież musiał o tem 
naprzód pomyśleć, a jeżeli nie, niech myśli teraz 
czemprędzej, aby ludzie z głodu i nędzy nie 
marli niewinnie w Oczach ludzi równie nie- 
winnych. 

Z Gliwic donoszą: I u nas z wydalaniem 
Polaków dość ostro postępują. Prawie codziennie 
otrzymują poddani obcy wiadomość, kiedy będą 
musieli opuszczać Prusy — także pewna dziew- 
czyna z Galicji, która przebywała tu już od kilku 
lat u swych krewnych, zostało wydaloną. 


Wybory do Sejmu pruskiego 
w Poznańskiem. 


Komitet prowincjonalny na w. ks. Poznańskie 
zaleca gło ować : 

1. W okręgu wyborczym gnieznieńsko-wą- 
growiecko-mogilnickim na panów: Wł. Wierz- 
bińskiego, Różańskiego, Kantaka. 

2. W okręgu wyborczym  pleszewsko: kroto- 
szyńskim na panów: radeę Mottego, ke. dr. Ja- 
żdżewskiego. 

3. W okręgu wyborczym bukowsko-kościań- 
skim na panów : T. Magdzińskiego, St. Chłapow- 
Kp 

W okręgu wyborczym odolanowsko ostrze- 
AES na panów : Ign. Zakrzewskiego, dr. H. 
Szumana. 

5. W okręgu wyborczym  średzko-Śremsko- 
wrzesińskim na panów: Fr. Brzeskiego, Msgr. 
Stublewskiego, Ks. Ostrowicza. 

6. W okręgu wyborczym obornieko-poznań- 
skim ba panów: H. Dobrzyekiego, dra Stasiń- 
skiego. 

7%. W okręgu wyborczym krobsko-wschow- 
skim na panów: ks. dra R-spadka, ks. dra War- 
tenberga, Adama księcia Czartoryskiego. 


8. W okręgu inowrocławsko-szubińskim ma` 


panów: Józefa Grabskiego, Eustachego Rogaliń- 
skiego. 

9. W okręgu wyborczym szamotulsko-mię - 
dzychodzkim na panów: ks. Róhra, sędziego Ja- 
rochow:kiego. 

10. W okręgu wybor zym wyrzysko-bydgo- 
skim na panów : Adolfa Koczorowskiego, T. Ma- 
gdzińskirgo, sędziego Jarochowskirgo. 

11 Miasto Poznań na pana K. Kantaka. 

12. W okręgu wyborczym czarnkowsko-cho- 
dzieskim na panów: dra Szumana, księcia Leona 
Gajowieckiego. 

18. W okręgu wyborczym babimoske między- 
rzeckim na panów: ks. dziekana Róhra, ks. lie. 
Puszwińskiego. 


XI. walne Zgromadzenie Związku 


Stowarzyszeń zarobkowych i gosp. 


Dnia 17. bm. rozpoczęło się Zgromadzenie w 
Krakowie o godz. 9. rano w sali Rady miejskiej. 
Zebrało się około 40 reprezentantów Towarzystw. 


dokumentu erekcji kościoła r. k. w Buczaczu, 
znanego zkądinąd, z takiegoż dokumentu erekcji 
kościoła w Starem Siole, z trzech albo ezterech 
rozgrauiczeń działów familijnych , i Z całego 
mnóstwa reskryptów królewskich, dotyczących 
najczęściej czopowego w mia.turh i miasteczkach 
i prawa składu towarów, Ponieważ niepodobna 
przypuścić, ażeby zaginęły wszelkie pisane ślady 
jakichkolwiek innych transakcyj prywatnych i 
publicznych w województwie ruskiam z czasów 
jaglelońskich, a mianowicie ażeby przepadły te 
wszystkie, które robione były po rusku, więc na- 
suwa się domy.ł, że Wydział krajowy poruczył 
wydawnictwo komuś nieznającomu języka i pisma 
ruskiego, co przecież być nie powinno. Właśnie 
ruskie pisma niezwiernie sę ważne dla pierwotnej 
historji Galicji, i i potrzebaby koniecznie wydruko- 
wać nistylko te, które złożone były w grodach, 
ale także wszystko co się zawiera uwagi godnego 
w stauropigji, w monasterze św. Onufrego we 
Lwowie I w archiwach dyecezjalnych, lwowskiem 
i przemyskiem. Drukować zaś należy tem pismem, 
jakiem pisany ' jest oryginał, dla uniknięcia 
rozmaitości, jaka powstaje przez odczytanie je- 
dnych i tych samych liter po tej i po tamtej 
stronie kordonu. Lepiejby było fundusze, jakie 
są do dyspozycji, obrócić na ten cel, niż na 
spiewniki, z których mało kto pożytek mieć może. 
Tydzień ubiegły będzie. dla wielu Lwowian 
„tygodniem Mi-rzwińskiego,” epoką, w której o 
nikim i o niczem innem myśleć ani mówić nie 
było można. Pomimo to zdarzyło stę przecież 
wiele rzeczy nie mających związku z ubóstwia- 
nym tenorem. Chlusnął np. Śmigus, i to takim 
ukropem, że nie jednemu porobić się mnsiały 
bomble na skórze. 
Także zdarzył się cały szereg samo- 
bójstw, a ponieważ już dawno nie było mowy o 


Listy z pieniądzmi mają być 


"iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie , Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu PP Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler , Biuro 
anousów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourę 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmnje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris 


Ogłoszenia przyjmnje się ża opłatą © et. od miejsca 


objętosci jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
paesane franko do nE 

nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


Przewodniczący Wydziału Związku p. dr. Karol 
Maly zagaja jedenaste walne Zgromadzenie de- 
legatów Stowarzyszeń. 

Prezydent mia-ta Krakowa dr. Szlach to- 
wski w gorących słowach powitał zgromadzo- 
nych winszując Związkowi dotychczasowego po- 
myślnego powodzenia i życząc, aby nadal roz- 
wijał się jak najpomyślniej i najskuteczniej na 


obranej drodze postępu ku dobru kraju, ku dobru 


pojedynczych Stowarzyszeń i pojedynczych ezłon- 
ków tychże Stoówartyszeń Hirek Y 

Dr. Skałkowski, patron Związku, podzię- 
kował prezydentowi za życzliwe powitanie Zgroma- 
dzenia, które po raz pierwszy w Krekowie obraduje; 
podniósł. żę pierwsza instytucja w kraju naszym, 
na wzajemności oparta, powstała w Krakowie, a 
za tym przykładem liczna sieć Stowarzyszeń w 
kraju podnosi hasło własnej pomocy, tak skute- 
ez ie w Krakowie rozpoczętej. 

Przewodniczącym wybrano p. dra Karola M a- 
lyego, na zastępcę p. Wojciecha Biea h o ń- 
skiego. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozda- 
nie patrona z czynności za czas od 1. paździer- 
n:ka 1884 r. do 17. październiku 1885 r., oraz 
przedłożonem zostało zamknięcie rachunków 
Związku za r. 1884 i budżet na r. 1886. Oby- 
dwa te przedłożenia odesłano do komisji. 

Nastąpiły potem sprawozdania z wniosków i 
rezolucyj, przekazanych Wydziałowi Związku przez 
walne Zgromadzenie. Po południu obradowały 
komisje, nad sprawozdaniami których rozpoczęły 
się dnia następnego rozprawy. (D. n.) 


Jedenasty roeznik Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospedzrczych w Galeji i W. ks. 
Krakowskiem, przedłożony Wałnemu Zgromadze- 
niu reprezentantów Związku Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, daje dokładny obraz roz- 
woju tychże Stowarzyszeń. Dowiadujemy się 
z niego, że liczba Stowarzyszeń w r. z. wynosi- 
ła ogółem 234, a mianowicie do istniejącej już 
w r. 1888 liczby 221, przybyło w r. z. 25, a u- 
było 12 Stowarzyszeń. Od początku ruchu Sto- 
warzyszeń powstało w Galicji Towarzystw : Za- 
liczkowych i kredytowych 288; spożywczych 9; 
rolniczych 5; innych 46; razem 292; ubyło zań 
w tym czasie Towarzystw : zaliczkowych i kre- 
dytowych 40; speżywezych 2; rolaien geh-<tqrin="- 
nych 10, razem 58. Z tych "stowarzyszeń było 
«arejestrowanych 2382; niere jes trowanych 2; 
z porękę nieograniczoną 130; ograniczoną 104. 

Stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe liczy- 
ły 108.824, a inne Stowarzyszenia 3949, czyli razem 
107. 778 członków. Kapitału własnego w udziałach 
posiadały 4,741.166, a w funduszu rezerwowym 
568.827, czyli razem 5,309.994 zł. Kapitały obce, 
któremi Stowarzyszenia rozporządzały, pochodziły 
z wkładek oszczędności, pożyczek od osób pry- 
watnych, lokacyj funduszów publicznych i poży- 
czek od innych zakładów finansowych. 

Wkładki oszczędności utrzymywały tyłko Sto- 
warzyszenia kredytowe, spółki rolnicze i Towa- 
rzystwa ochrony własności ziemskiej, z których 
pierwsze zgromadziły z d. 31. grudnia 1884 kwo- 
tę 56.686.376 zł., a drugie 241.265, czyli razem 
8,927.642 zł., a gdy w r. 1883 wkładki oszczęd- 
ności wynosiły łącznie 9,410.073 zł., przeto uby- 
tek w r. z. wynosił 482. 430 zł. 

Lokacje funduszów publicznych są niezna- 
czne i wynosiły łączią kwotę 52.989 zł. 51 et. 

Pożyczki od innych zakładów kredytowych 
były najważniejszem Źródłem, z którego Stowa- 
rzyszenia czerpały swoje zapasy pieniężne. I tak: 
Z Banku austro-węgierskiego pożyczyły na 4 pret 
ogółem przeszło 800.000 zł.; z gal. Kasy oszezę- 
dności we Lwowie na 5 pret ogółem 818.081 zł; 
z Banku krajowego na 5 pret 500.000 zł; z kra- 
kowskiego Towarzystwa wzaiemnych ubezpieczeń 
na 5 pret 142.225, a z krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu Ł0.000 zł., razem oko- 
ło 250.000 zł. ; z prowincjonalnych Kas oszezę- 
dności w Bochni, Drohobyczu, Krakowie, Prze- 
myślu, Samborze, Stanisławowie, Tarnopolu i 
Tarnowie zaczerpnęły kredytu w ogólnej sumie 


Z 


prywatnych interesach p. Jana Lama, więc i te 
wprowadzono znowu na porządek dzienny. Szcze- 
gólną skwapliwością w tej mierze odznacza się 
Kurjer Lwowski, który zupełnie zapomniał o 
swoich filipikach przeciw księgarzom i naraz nie 
ma nie przeciw temu, ażeby księgarz na zasadzie 
wprost urojonej przeszkadzał literatowi NB. cho- 
remu i w wysokim stopniu potrzebującemu po- 
większenia funduszów, rozporządzać swoją wła- 
snością literacką. P. Bartoszewicz przeczy, jakoby 
wyobrażał sobie, że nabył raz na zawsze prawo 
do zbioru drobnych powiastek p. Lama i powia- 
da, że nabył tylko prawo do jednego wydania. 
Cóż z tego, kiedy to wydanie jest nieśmiertelne, 
bo nie wiedzieć ile egzemplarzy p. Bartoszewicz 
wydrukował. Zresztą w Bibjotece Mrówki, egzem- 
plarzy tych właściwie nigdy braknąć nie powin- 
ne i autor nie miałby nie przeciw temu, gdyby 
p. Bartoszewicz ponowił nakład bez wynagrodze- 
nia. Ale nie idzie za tem, ażeby autor nie miał 
prawa do drugiego wydania i wydanie to nastąpi 
wkrótce, za pozwoleniem nie p. Bartoszewicza, 
ale ustawy o własności literackiej. O tem wszy- 
stkiem, atoli dowie się p. Bartoszewicz dokładnie 
od Sądu, do którego się udał. Dla Szanownej 
Publiczności interesującą być może raczej ta wia- 
domość, że ostatnie dwa tomy dzieł p. Jana Lama 
wyjda pod koniec listopada, i że do tego czasu 
nadsyłać można przedpłatę, która wynosi wraz 
z przesyłką pocztową 6 złr. 5Ocentów i którą we 
Lwowie odbiera: Jan Lam, ulica Halicka 46, 
jakoteż księgarnia Gubrynowicza i Schmidt. ; 
w Warszawie księgarnie: Micbała Glńcksberga ı 
Gebethnera i Wolffa. Po ukończeniu wydania cena 
będzie znacznie podwyższoną. Jan Lam 


c R 
>” 196.384 zł. Lwowskie Towarzystwo zaliczkowe 
zasiliło w r. 2. Stowarzyszenia wymienione kre- 
dytem 175.055 zł. Z zagranicznych zakładów 
finansowych] akredytował 14 Stowarzyszeń w 
r. z. Bank „Slawia* kwotę 44.300 zł. 

Sprawozdanie wylicza następnie ujemne stro- 
ny, których w organizacji i prowadzeniu stowa- 
rzyszeń unikać należy. 

W roku zeszłym przystąpiło do Związku 4 
innych Stowarzyszeń, a ubyło 1 Stowarzyszenie, 
ogółem tedy należało w r. z. do Zwiazku 106 
Stowarzyszeń. 

Czyności centralnego zarządu Związku w 
r. z. były następujące: Wzięto udział w zawią- 
zaniu powiatowego Towarzystwa  zaliczkowego 
we Lwowie; za pośrednictwem Zarządu uzyskało 
10 Towarzystw kredyta w gal. Kasie oszczędno- 
ści, 15w Banku krajowym, 7 w lwowskiem Tow. 
zaliczkowem, 2 w Banku „Slawia*. Zarząd ro- 
zesłał wzór jednolitego zamkniętia rachunków 
i wzór inwentarzy sporządzać się mających do 
bilansu. Badając zamknięcia rachunzów za rok 
1883, zwracał uwagę Stowarzyszeń na potrzeby 
unikania większych załegłości. W sprawach po- 
datkowych, okazała się znów potrzeba wnoszenia 
rekursów przeciw niesłusznym wymaganiom władz. 
W r. z. 10 Towarzystwom sporządzono rckursa 
w tych sprawach. Sprawy Banku włościańskiego 
dały wiele zajęcia Zarządowi. Pośredniczył on w 
licznych wypadkach między kuratorem i komite- 
tem likwidacyjnym, a Towarzystwami zaliczko- 
wemi, którym dostarczono przeszło 1000 rachun- 
ków, a spłacono 207 pożyczek na ogólną kwotę 
80.630 złr. Informowano nowo powstające Towa- 
rzystwa; przeprowadzono 13 lustracyj. 

Osobny ustęp poświęca sprawozdanie sto- 
sunkowi Zarządu Związku z Bankiem krajowym. 

Pożyczek udzielono w r. z. 32,530.458 złr. ; 
o 73.870 złr. mniej, niż w r. 1883. Do końca 
1884 r. pozostało u członków 15,951.585 złr., 
czyli o 158.933 złr. więcej, niż w r. 1888. 

Kredytu udzielano przeważnie w granicach 
określonych, i tak: 59 Towarzystw nie dawało 
więcej nad 500 złr.; 35 Towarzystw mie prze- 
kraczało kwoty 1000 złr.; 42 udzielały kredytu 
nad 1000 do 5.000 złr.; 5 udzielało od 6.000 do 
10.000 złr., a 10 Towarzystw nie miało stałej 
normy. 

Od wkładek oszczędności płaciło 28 Tow. od 
3—50, ; jedno Stowarzyszenie od 4—57/,; trzy od 
4—69%,; 24 Tow. od 5—6%,; 7 Tow. od 5 do 
70/4; 61 Towarzystw płaciło 67; 25 Towarzystw 
nad 6-7; 15 Towarzystw do 87. Koszta ad- 
ministracyjne wynosiły w roku z. 330.496 złr. 
Straty wykazują 3 Towarzystwa, a zysk ogólny 
wynosił 371.545 zł., co w stosunku do wpłaco- 
nych udziałów czyni 8'59. Dywidendę członkom 
za r. z. przyznano w 90 Towarzystwach od 3 
do 7%; w 55 Towarzystwach nadg7—10"/,, w 9 
Towarzystwach od-10*/, 120/,; w dwóch aż 15*/,, 


a jedno Towarzystwo dało 25°/, dywidendy. 13 
Towarzystw nie dało żadnej dywidendy. (D. n.) 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


Z Filipopolu donoszą 0 rozruchach wojsk 
pod Mustafa paszą. Znów padło kilka strzałów 
na przednią straż bułgarska, która jednak na 
strzały te nie odpowiedziała. 

Z Belgradu telegrafują do Temps: W oto- 
czeniu króla mówia już o jego abdykaeji. Panuje 
tu wielkie rozczarowanie, ponieważ liczono na 
Austrję. Król jest przekonany, że w razis jsgo 
ustąpienia zapanuje w Serbji taka anarchja, iż 
Austrja już nigdy nie będzie miała tak korzyst- 
nych stosunków dla urzeczywistnienia swego 
wpływu w Serbji, jak za Rządu, który upadnie 
skutkiem tego, ża Austrja odmawia mu poparcia. 

Londyńskie Times podają następującą sensa 
cyjną wiadomość, ręcząc za jej prawdziwość. 
Austrja i Rosja, jako najbardziej interesowane 
mocarstwa miały zawsze układ, który już uzyskał 
zatwierdzenie Niemiec. Mocarstwa te zalecają 
Porcie ponowne zwołanie konferencji wielkich 
mocarstw, która za podstawę swych obrad weźmie 
truktat berliński. D.legat tej konferencji ma się 
następine udać do ks. Aleksandra z żądaniem, 
by tenże cofnął wojska bnłgarskia zə wschodniej 
Rumelji. Gdyby ks. Aleksander na to się nie 
zgodził, wóweżas pozostawioną będzie Turcji 
wolność korzystania ze swej siły zbrojnej. Jeśli 
jednak Turcja nie zechce chwycić za oręż, na- 
tenczas winna uznać unję bułgarska. 

Znany emigrant serbski Pasic, uwolniony 
właśnie z więzienia polieyjnego w  Ruszcznku, 
miał się wyrazić, że odradzał zawsze swym 
przyjaciołom polityeznym wszelkiej agitacji nie- 
przyjażnej tak przeciw Rządowi serbskiemu, ja- 
koteż przeciw Bułgarji. Doradzał on zawsze 
wspólne postępowanie Serbji i Bułgarji przeciw 
Tnreji. Pasie, uwolniony z więzienia pod wa- 
rankiem opuszczenia Bułgarji, udał się przez 
Bukareszt do Francji. 

Druksrlski Nord który wyraża — jak wia- 
domo — zapatrywamia rosyjskiego Ministerstwa 
spraw zewnętrznych, występuje ponownie w ar- 
tyknle bardzo gwałtownym przeciw księciu Ale- 
ksandrowi, kładąc główny naci-k ns kounie- 
cang potrzebę detronizacji jego. „Europa nie może 
dopuścić — pisze rzeczony organ — by ambitni 
jntryganei takie popełniali nadużycia: na naro- 
dzie i w ten sposób niszczyli traktaty. Bułgzria 
nie jest jeszcze dojrzała do utworzenia samoist- 

ego państwa. Obowiązek mocarstw jest teraz 
jasno określony; muszą one obwenie działać 
wspólnie, by zadekretować status quo Sprawcy 
ruchu bułgarskiego muszą być usunięci, a winni 
ukarani, by w ten sposób wzmocnić pokój euro- 
ejski.* 

p Sułtan udał się do Banku otomańskiego o 
pożyczkę dwudzięstumiljonowa na pokrycie ko- 
sztów uzbrojeń Bank otomański odbył w tej 
sprawie konferencję z kilku wybitnemi powagami 
w świecie finansowym i odpowiedzjał Porcie, że 
gotów jest udzielić jej pożyczkę, jednakowoż pod 
warunkiem, że Europa zagwarantuje Turcji u- 
trzymanie traktatu berlińskiego. 

Z Kotaru donoszą, że armja czarnogórska 
otrzymała rozkaz pogotowia do wymarszu. 


W sprawie Iwowskiej szkoły 

weterynarii. 

Otrzymuj-my następujące pismo: 

W nr. 23? Dziennika Eolskiego z dni 13. bm. 
znaleźliśmy prawie w zupełności przedrukowuny 
z Gazety Naddniestrzańskiej urtykuł, rażące rzu- 
cający światło na panująre rzekomo w tutejszej 
szkole w:terynarji stosunki. 

Otóż bezimienny autor zacytowanego arty- 
kułn widoeznie niechętny tej szkole, zapatruje 
kle na te stosunki ze stanowiska zupełnie nie- 
własri vexo n jeino romnem przytacz ni m hesh 
wbózłby pawit Dujświatliejszyrh ludzi ale Z rze- 
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czą dokładniej nieobznajomionych wprowadzić w 
błąd i niekorzystnie usposobić dla rozwijającej 
się dopiero naukowej instytucji, jaką jest szkoła 
weterynarji. 

Jak długo artykuł taki publikowany był 
tylko w piśmie prowincjonalnem, nie uważaliśmy 
za stósowne wdawać się w polemikę, jednakowoż 
obecnie w porozumieniu z kolegami, którym na 
dobrej opi naszej szkoły nie mniej zależy, jak 
na jej pomyślnym rozwojn, postanowiłem spro- 
stować błędne zapatrywania autora, jakotoż daty 
przez niego użyte do właściwej sprowadzić 
miary. 

Otóż przedewszystkiem autor w mowie bę- 
dącego artykułu zdaje się nie mieć najmniejszego 
wyobrażenia, ile państwo musi wydawać na utrzy- 
manie wyższych Zakładów naukowych i ile mia- 
Dowiecie z tych sum wyłożonych według obliczeń 
podobnych do rachunku autora przypadałoby na 
wykształcenie jednego kaudydata w studjach fa- 
chowych a zwłaszcza takich, w których nauka 
praktyczna i praca w laboratorjach są nieod- 
zownemi. 

Ażeby pobić autora jego własną bronią 
przedsięwziąłem podobne obliczenia dla rozma- 
itych tego rodzaju wyższych Zakładów nauko- 
wych, a niektóre z tych obliczeń uważam za ko- 
nieczne na tem miejscu przytoczyć. 

I tak np. według urzędowych wykazów cen- 
tralnego Biura statystycznego w przeciągu lat 
dziesięciu (a mianowicie od roku 1872/3 do 
18-1/2) liczba promowanych w wiedeńskim Wy- 
dziale lekarskim doktorów wszech nauk lekar- 
skich wynosi 1.577 czyli co roku przeciętnie po 
158. Koszta utrzymania wiedeńskiego Wydziału 
lekarskiego według budżetu państwowego na rok 
1884 wynosiły 275.825 złr. Z tego wynika, że 
na kształcenie jednego doktora w Wiedniu wy- 
łożoną była suma 1.745 złr. 

W tymże samym czasie było promowowa- 
nych doktorów przez Wydział lekarski w Gracu 
253 a przez Wydział lekarski w Krakowie 249, 
czyli w każdym z tych obu Uniwersytetów w 
przesięciu rocznie po 25 doktorów. 

Koszta utrzymania Wydziału lekarskiego w 
Gracu, wstawione w ordinarjum preliminarza pań- 
stwowego na rok 1884 wynosiły 94.881 złr., pod- 
czas gdy dla krakowskiego Wydziału lekarskie - 
go w tymże samym preliminarzu wstawiona jest 
kwota wynosząca 84.599 złr. Z tych danych mo- 
żna obliczyć koszta kształcenia jednego lekarza 
w Gracu na 3.795 złr. 24 ct., a w Krakowie na 
3.382 złr. 96 et. 

Jeszcze droższem wypadałoby według podo- 
bnego obliczenia kształcenie lekarzów w Uniwer- 
sytetach z mniejszą frekwencją, kształcenie kan- 
dydatów nauk przyrodniczych w Wydziałach filo- 
zoficznych, jako też techników w szkołach poli- 
technicznych. A mimo to jeszcze żadnemu czło- 
wiekowi prawdziwie wykształconemu ni» wpadło 
do głowy, uważać te zakłady naukowe jako za- 
nadto drogie, jako zbędne, a natomiast zapropo- 
nować wysyłanie wszystkiej młodzieży na te stu- 
dja za granicę. 

Co do kosztów wyłożonych na łwowską ck. 


szkołę weterynarji, najbardziej przekonywającem | 


będzie porównania jej z drugą w naszej połowie 
monatchji istniejącą, ty. 4 ck. wojskowym instytu- 
tem weterynaryjnym w Wiedniu. 

Na opędzenie zwyczajnych wydatków dla tego 
ipstytutu w wspólnym hudżecie wojennym mo- 
narchji austro-węgierskiej na r. 1884 była wsta- 
wiona kwota 92 678 złr. W tymże instytucie we- 
dług urzędowych sprawozdań w ciągu lat sześciu, 
tj. od roku 1877]8 do 1882/3 otrzymało stopień 
lskarzy weterynaryjnych 194 kandydatów, czyli 
po 832 przeciętnie co roku. Z tego wynika, iż na 
wykształcenie jednego weterynarza w Wiedniu 
państwo wydaje 2896 złr. 91 ct. 

Gdyby lwowska szkoła weterynacji corocznie 
wydawała po 26 weterynarzy, jak w ubiegłym 
rokn szkolnym 1884/5, wtedy podobny rachunek 
wypadłby dla niej niesłychanie korzystnie. W bu- 
dżłecie państwowym na rok 188% była bowiem na 
utrzymanie naszej szkoły  wstawiona kwota 
22.500 złr. (nie zaś 32.000, jak mylnie twierdzi 


autor artykułu w Gazecie Naddniestrzańskiej). 


Na aształcenie zatem jednego weterynarza nie 
przypadałaby kwota 876 złr. 92 et. 

Takie wszakże obliczenie uie odpowiadałoby 
faktycznym stosunkom, gdyż w pierwszym reku 
istnieniu tutejszej szkoły weterynarji zapisała się 
na rok I. niesłychunie wielka liczba 92 kandyda- 
tów, a z tych w 4tym roku istnienia szkoły, tj. 
w roku 18845 26 otrzymało dyplomy. 

Ażeby już teraz ocenić w przybliżeniu liczbę 
lekarzów weterynaryjnych, którzy wychodzić bę- 
dą z naszej szkoły w najbliższym czasie, trzeba 
zaglądnąć de kaialogów, z których wyjmuję na- 
stypujące dune: 
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Z tego zestawienia okazuje się, że corocznie 
ze stosunkowo wielkiej liczby zapisanych na rok 
lszy studjów weterymirji tylko bardzo mały kon- 
tyngens przechodzi na rok llgi; *) ci zaś któ- 
rzy przeszli na rok llgi dotychczas wszyscy 
ukończyli studja i z małemi tylko wyjątkami 
otrzymali dyplomy. 

obee tego doświadczenia przewidzieć 
można, że w roku 1886/7 przybędzie 4, a w roku 
1887,8 5 uprawnionych do przystąpienia do ry- 
gorozów tak, że przez 3 lata od roku 1885|6 do 


*) Uwaga: Przyczyny smutnego zjawiska, że z mło- 
dzieży wstępującej eoroczuie do Szkoły weterynarji zale- 
dwie '/, lab hę część okazuje się zdolną do studjów, 
a reszta zwykle dobrowolnie opuszcza Zakład, należy szu- 
kać przedewizystkiem w tem, Że do przyjęcia na uczuia 
Szkoły weterynarji wymaganem jest ukończenie tylko 
6 klas gimuszjum lub szkoły realnej. 

Ta bowiem część młodzieży która nieukończywszy 
szkoły średniej garnie się do stądjów fachowych, jak wis- 
domo przewzżuie nie odznaczz się wcale ani zdolnościami 
ani Er Es a tem mniej prawdziwem zamiłowaniem 
do nauki, 

Nadto należy nwzględnić, że nawet najpilniejsi 
z tych częstokroć nie dojrzeli jeszcze do studjów, których 
zakres i metoda jest prawie zupełnie taką, jak studjów 
na wydziałach lekarskich. 

Co więcej, studjum weterynarji, tak jak jest dziś 
urządzone, wymaga ze strony uczniów jeszcze większej 
pracy i ustlniejszej pilnośei niż nz wydziałach lekarskich, 
gdyż w ciągu 3 lat ma wyczerpnąć taki sam prawie obszar 
nauk, na jaki uczniowie wydziałów lekarskich poświęcają 
5 lat. 

Z tych powodów coraz bardziej ncznwać się daje 
potrzeba : 

1..Aby dla przyjęcia da Szkoły weterynarji wyma- 
gany był egzamin dojrzałości. 2. Aby czas studjów został 
rozszerzony na lat 4, 3623 


DZIENNIK POLSKI 


1887|8 liczba ich wyniesie "21. Jeżeliby z tych 
odpadło nawet 10”|,, co według dotychczasowych 
doświadczeń nie ma miejsca, to zawsze spodzie- 
dziewać się należy, że w najbliższych tych trzech 
latach przynajmniej 19 kandydatów uzyska dy- 
plomy w tutejszej Szkoła weterynarji, co razem 
z 26 w ubiegłym roku dyplomowanymi uczyni 
na przeciąg 4 lat 45 czyli więcej niż 11 rocznie 
w przecięciu. l 

Jeżeli tę liczbę weżmiemy w rachunek, to 
wypadnie, że kształcenie jednego lekarza wete- 
rynarji we Lwowie kosztuje 3.072 złr. 72 et. 
t. j. tylko 72% sumy, jaką przypada na Zakład 
wiedeński. 

Autor artykułu w Gazecie Naddniestrzańskiej 
wliezał do kosztów kształcenia weterynarzy także 
6°% od kapitału zakładowego Szkoły weterynarji 
(który przytem przyjął o kilkadziesiąt tysięcy 
większym aniżeli był w istocie — ale mniejsza 
o to). Dla porównania z innemi instytutami nau- 
kowemi nie mogłem w ten sposób przy oblicze- 
niu postępować, gdyż nie wiadome mi są sumy 
wyłożone na założenie tychże jako też na roz- 
szerzanie i odnawianie odnośnych budynków — 
ani tóż nawet nie dałyby się dziś ocenić dokła- 
dniej. To wszakże jest pewna, że nieruchomości 
któremi rozporządzają tego rodzaju Zakłady, 
przedstawiają bez porównania większą wartość 
aniżeli cała „Szumanówka* ze wszystkiem co na 
niej się znajduje. Kto zna lokalności, któremi 
rozporządza lwowska Szkoła weterynarji, przyznać 
musi, że nie tylko są za szezupłe na kształcenie 
małej liczby uczniów, ale też nader nieodpowie- 
dnie na naukowe zakłady, muzea, pracownie 
i t. p. To też spodziewać się należy, że wysoki 
e. k. Rząd który szezodrobliwie uwzględnia za- 
wsze wszelkie potrzeby Szkoły weterynarji, i 
który jaż w ciągu krótkiego istnienia Zakładu 
znacznis pomnożył: siły nauczycielskie, jak nie 
mniej dotacje na środki naukowe, wskutek me- 
morjała grona profesorów wkrótce przystąpi do 


-Zmaczniejszego rozszerzenia i ułepszenia lokalno- 


ści Szkoły, o ile na to finanse państwowe 
pozwolą. 

Tymezasem każdy, kto był w Instytucie we- 
tarynaryjnym wiedeńskim, nabrał niezawodnie 
przekonania, że wartość nieruchomości tego In- 
stytutu wypadnie oceniać na miljony, t. j. na 
sumy, z których jednoroczny dochód po 5 pret. 
wystarczyłby prawie na zakupienie całej „Szu- 
manówki* 

Ażeby mieć wyobrażenie o funduszach, ja- 
kiemi rozporządza lnstytut, dosyć nadmienić, że 
w r. 1884 był dla niego wstawiony w budżecie 
wojennym nadzwyczajny kredyt w kwocie 60.000 
zł. nu wybudowanie nowej stajni klinicznej. 

Sądzę, że te awagi wystarczą do wykazania 
zupełnej bezpodstawności twierdzenia autora w 
mowie będącego artykułu, że lwowska Szkoła we- 
terynarji niepraktykowane pochłania sumy. 

Teraz wszakże pozwolę sobie postawić zapy- 
tanie, czy tego rodzaju obliczanie jest na miej- 
seu, i czy godzi się wartość zakładów nauko- 
wych oceniać według tego, jak tanio wypada 
kształcenie jednego ucznia ? 

, Gdyby c. k. Rząd [hołdował tym zasadom, 
jakie kierowały piórem autora artykułu w Gaze- 
cie Naddniestraańskiej, wtedyby konsekwentnie 
musiał przystą pła do zwinięcią nietylko szkół we- 
terynarji; ale tźkże “wszystkich: Uniwersytetów, 
szkół politechnicznych i innych wyższych i spe- 
ejalnych zakładów naukowych. Gdyby i zagrani- 
cą przyjęły się |takie zapatrywania, wtedy nie 
stałoby zakładów naukowych, do których byśmy 
naszą młodzież mogli posyłać za stypendjami ! 

, Autor w mowie będącego artykułu, kimkol- 
wiek on jest, albo nia wie, albo zapomina, ża 
wyższe zakłady „naukowe jako ogniska pracy u- 
miejętnej mają jeszcze nisrównie ważniejsze i 
donioślejsze znaczenie. One krzewią ruch nauko- 
wy i szerzą inteligencję pośród narodu — a tyl- 
ko te narody przodują cywilizacji, które nie ska- 
pią grosza dla nauk i umiejętności. 

Wszakże zadanie wyższych zakładów nau- 
kowych, nie ogranicza się nu tem, co z większą 
lub mniejszą korzyścią wpoją uczniom swoim, na 
tem nie kończy się pracą profesorów, lecz skis- 
rowang jest ku postępom umiejętności. Któż bo- 
wiem będzie się poświęcał badaniom naukowym, 
jeżeli nie stanie pr.fesorów, asystentów i praco- 
wni naukowych? Wszakże ludzie najwykształceń 
si, najzdolniejsi i najbardziej znm:łowani w na- 
uce, jeżeli oddają się praktyce zawodowej i zmu- 
Szeni są mozolnie zarabiać na chleb codzienny, 
ni» mają ani czasu, ani swobody, ani Środków do 
badań ściśle umiejętaych, zwłaszeca w zakresie 
nauk przyro łniczych i lekarskich. 

Gdy Wysoki Sejm i światli mężowie w kra- 
ju domagali się założenia szkoły weterynarji we 
Lwowie, sięgali wzrokiem nierównie dalej jak 
wspomniany artykuł, u celem tych dążności było 
nietylko zapobiedz brakowi gruntownie wykształ- 
conych weterynarzy, lecz także wzbogacić kraj 
jednem ogniskiem nauk więcej. 

Dziś więc, skoro Wysoki e. k. Rząd uznając 
te potrzeby, znałazł nareszcie możność zadosyć 
uczynienia tymże, i skoro młoda instytucja nau- 
kowa po Śletniem istnieniu zaczyna wydawać 
pierwsze owoce gdy działalność jego zaled%ie 
się rozwija, nastawać na istnienie jedynej pol- 
skiej Szkoły weterynarji, wykazując jej zbyte- 
czność, to znaczy nia tylko stanąć w sprzeezno- 
Ści z dążnościami* reprezentacji kraju, lecz oka- 
zuje po prostu, brak patrjotyzmu lub brak wy. 
kształcenia, którego autor podobnych artykulów 
duje dowody. a> 

Lwów dnia '14. paździ. rnika 1685. 

Dr. Henryk Kadyi, 
c. k. p. zw. profesor szkoły weterynarji. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19 października. 

Wiadomości z dworu. Chrzest nowonarodzo- 
nego syna arcyksięcia Ferdynanda, wielkiego 
ks. Toskany i arcyks. Alicji, wielkiej księżny 
Toskany, odbył sie'd. 17. bm. w Salebtrgn. Chrztu 
dokonał książę arcybiskup E48t. Nowonarodzony 
otrzymał przy chrzcie imiona: Robert, Ferdy- 
nand, Salvator. 

Wiadomości ósobłste. P. dr. Rybicki, przy- 
był onegdaj do Lwowa, by obok zastępstwa p. dr. 
Smolki w Wydziale krajowym załatwiać Sprawy 
po śp. Podlewskim, gdyż p. Tadeusz Lange prze- 
znaczony do tej czynności, nie mógł jej pełnić 
jako dyrektor drohowyskiego zakładu, pozostają- 
cego pod dozorem Wydziału krajowego. — P. Sta- 
nisław Niedzielski, dyrektor krak. Towarzy- 
stwa muzycznego,* leży złożony chorobą. Obowiązki 
dyrektora pełni jako zastępca p. Wiktor Bara- 
basz. — Z bardzo wiarygodnego źródła otrzymał 
Tygodnik Rzeszowski wiadomość, że posadę sta- 
rosty w Rzeszowie obejmie p. Juljusz Friedrich, 
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starosta w Jarosławia, a jego miejsce zajmie p. 
Nominacja ma wkrótce na- 


Adam Fedorowicz. 
stąpić.— Prof. Miklosicjh, który, jak wiadomo, 
został już przeniesiony w stały stan spoczynku, 


oświadczył na żądanie wiedeńskiego Kolegjum pro- 
fesorskiego gotowość wykładania jeszcze przez 
przyszły rok o „słowiańskich badaniach języko- 


wych“ na wydziale filozoficznym Uniwersytetu wie- 
deńskiego. 

Nekrologja. Mieczysław Morgenstern, ck. 
starszy komisarz szacunkowy, przeżywszy lat 42, 
zmarł w Rzeszowie dnia 14. bm. — W ostatnich 
dniach zmarli: w Kamieńcu podolskim Włodzimierz 
Podlewski, b. współpracownik Journ. des Deb, 
i autor szeregu prac literackich w językach pol- 
skim i francuskim; w Bartoszewicach, w Króle- 
stwie, Kazimierz Lemański, rolnik i publicysta, 
współpracownik Gaz. rolniczej i Bibljoteki warsz. 

Kalendarz. Wtorek (20.): Jana Kant., Ireny 
— Budzisławy. Wschód słońca o godz. 6. min. 32, 
zachód o godz. 4. min. 56. 

Kalendarzyk myśliwski. W paździer- 
niku wolno połować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 
dropie i pardwy, przepiórki i dzikie gołębie, i na 
ptactwo wodne i błotne. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zebrano 
od urzędników stacji Lacka Wola złr. 1:50, od 
urzędników stacji Mościska 1:50, od bndników (15) 
z przestrzeni Medyka-Chorośnica 5:56, od służby 
stacyjnej w Mościskach 1-70, od innych różnych 
osób 1-74, od pani Wandy Iwanowskiej 5*—, od 
pani J. J. 3*—, razem 20 złr. które w Banku kra- 
jowym złożono. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 10go paździer- 
nika odbył się w Sokołowie ślub p. Władysława 
Bukowskiego, urzędnika krak. Magistratu, z panną 
Marją Wopalkówną, b. nauczycielką śpiewu przy 
szkole św. Scholastyki, córką długoletniego a za- 
słażonego kierownika Tow. muzycznęgo w Krakowie 
śp. Wineentego Wopalki. 

W niedzielę dnia llgo bm. w Tarnowie po- 
błogosławiony został związek małżeński pomiędzy 
p. Leopoldem Zarzyckim, sekretarzem Rady tarn. 
Sądu obwod. a panną Amelją Jarmulską, córką ad- 
jnnkta manip. w tamt. Sądzie obwod. 

Ślub pana dr. Leona Mendrochowicza, adwo- 
kata w Przemyślu, z panną Cecylją Feinkind, 
córką bankiera w Warszawie, odbył się tamże dn. 
14go bm. 

Mierzwiński opuścił wczoraj Lwów udając się 
pociągiem kurjerskim do Odesy. Na dworcu zgro- 
madziły się liczne zastępy publiczności —- wielbi- 
ciele jego talentu. Pomiędzy obecnymi byli p. Do- 
wiakowska, 'pp. Bliziński, hr. Henryk Łączyński, 
St. Obertyński, Seweryn Augustynowicz, Ludwik 
Grabowski, Marek i wielu innych. — W imieniu 
członków sceny pożegnał Mierzwińskiego p. Sacho- 
rowski, sekretarz teatru, kilku serdecznemi słowy. 
Przybyła też i deputaeja Towarzystwa gimnastycz- 
nego „Sokół*, która w Mierzwińskim żegnała no- 
wego swego kolegę. Mierzwiński pożegnał ich ser- 
decznie słowami: „Do widzenia, koledzy, w roku 
przyszłym!* Obiecał przyjechać w kwietniu, ażeby 
dać koncert na cele dobroczynne. 

Dla nauki języka francuskiego w gimnazjum 
Franciszka Józefa we Lwowie, mianowała krajowa 
Rada szkolna pana Edwarda Lacha Szyrmę, 
bratanka dowódcy legjonu nkademickiego z rokn 
1831. Nominację tę uważamy za bardzo stósowną; 
p. Edward Szyrma zna język francuski, jak mało 
osób we Lwowie, gdyż urodzony i wychowany we 
Franeji, dopiero w późniejszym wieku nauczył się 
nawet języka polskiego. 

Konfiskata. - Wczorajsza Gazeta Narodowa 
skonfiskowaną została za korespondencję z War- 
szawy. | 
W sprawie Kraszewskiego. P. Adam Kaz. 
Mirecki z Tarnowa nadesłał nam list czełgodnega 
więźnia z Magdeburga, w którym tenże na zapy- 
tanie, czy prawdą jest, jakoby cesarz niemieeki 
miał zamiar go ułaskawić, odpowiada, że o tem 
nic jeszcze nie wie. 

Gmach pocztowy we Lwowie stanie, jak wia- 
domo, przy nlicy Sykstuskiej i Ossolińskich na 
placu, mającym być zakupionym od seminarjum 
unickiego. Z ubolewaniem jednak — pisze jedno 
z pism miejscowych — dowiadujemy się, że spo- 
rządzenie planów powierzono komnś w Wiednin. 
Zaprawdę rzecz trudna do uwierzenia. 

Na tarnowską stolicę biskupią — pisze Unja 
— otrzyma nominację prawdopodobnie ks. Ignacy 
Łobos, biskup-sufragran przemyski, który przedsta- 
wiony został Rządowi przez stolicę apostolską, a 
Rząd przychylił się do żądania. 

Wiecznrnica akademicka. 
akademickiej zamierza w tych dniach urządzić 
w salach Towarzystwa „Frohsinn“ pierwszą wie- 
czornicę akademicką z nader urozmaiconym pro- 
gramem mnuzykalno-deklamacyjnym. Na zebranie 
to zaprasza Wydział Czytelni wszystkich kolegów. 
Zgłaszać się należy do lokalu Czytelni rano mię- 
dzy godziną 12. a 1., albo po p;łndnin między 
6. i 7-mą. 

Z armji. Wiktor Putti, nczeń Akademji 
wojskowej w Wiener-Neustadt, mianowany porucz- 
nikiem w lltym pułku nłanów. Komendant szpi- 
talu garnizonowego we Lwowie, dr. Jan Boese, 
przeniesiony do Zadaru, & na jego miejsce przenie- 
siono dra Arzta z Komorna do Lwowa.; 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczycielkę Olgę Fischerównę w Rząsce 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Rząsce; 
nauczyciela tymczasowago Łukasza Czabaka w 
Stynawie wyżnej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Stynawie wyżnej; nauczyciela tymcza- 
sowego Szymona Charuka w Rakowcu, rzeczy- 
wistym Rauczycielem młodszym, zawiadującym stale 
szkołą filjalną w Rakoweu. 

Bronisław Pawlewski, prywatny docent 
chemicznej technologji przy szkole politechnicznej 
wó Lwowie, zamianowany został nadzwyczajnym 
profesorem chemicznej technologji przy tejże 
szkole. Studja kończył p. Pawlewski w Warszawie, 
następnie przebywał za granicą. Początkowo był 
tu we Lwowie asystentem profesora Briilla. Na- 
stepnie gdy teńże zachorował i ustąpić musiał, 
pełnił p. Pawlewski przez dwa lata funkcje za- 
stępcy profesora. P. Pawlewski ogłosił kilka prac 
naukowych, bardzo dobrze przyjętych przez sfery 
kompetentne. 

Sędzła powiatowy w Tyśmienicy Paulin Mo- 
szyński, zamianowany został sekretarzem Rady 
przy Sądzie obwodowym w Złoczowie. 

Sędziami powiatowymi zamianowani zostali na- 
stępujący adjunkci przy Sądach powiatowych: Ed- 
ward Rippel, adjunkt w Kocmaniu, sędzią po- 
wiatowym dla Seretn; Teoklist Tomaszczuk, 
adjnnkt w Radowcach, sędzią powiatowym tamże; 
Jan Kossowicz w Kocmaniu, sędzią powiato- 
wym dla Dorny; Jan Grigorcze w Storożyńcu, 
sędzią pow. dla Kimpolunes. 

'Będziami powiatowymi 


Wydział Czytelni 


zamianowani zostali 


dalej następujący ndjnnkci sądowi: Karol Ne-' 


metz we Lwowie, sędzią pow. dla Nowe o Si K 
Edward Poźniak w Brzeżanach, sędzią a 
Gwoźdzca; Filomen Wichański w Samborze 
sędzią pow. dla Tyśmienicy. à 

Adjunkt przy Sądzie pow. w Kolbuszowej Syl- 
wester Richter, otrzymał na własną prośbę po- 
zwolenie na przeniesienie się do Podgórza. , 

Auskultant Tadeusz Wyrobisz, zamiana- 

wany został adjanktem przy Sądzie pow. w Ka- 
buszowej, 
ak. Okręgowymi inspektorami szkolnymi w (łą- 
licjł zamianowani zostali: dla okręgu szkolnego 
gorlickiego, starszy nauczyciel szkoły  ludo- 
wej w Leżajsku Władysław Szeliga; dla 
okręgu szkolnego pilzneńskiego , nauczyciel przy 
szkołe „wydziałowej w Wieliczce Jakób Ko- 
walski; dla okregu szkolnego kolbuszowskiego, 
nauczyciel w szkole ludowej w Korczynie, Jan 
Długosz. 4 

Zastępca nauczyciela przy gimnazjum pańatwo- 
wem w Czerniowcach Epifanias Tarnowiecki 
zamianowany został rzeczywistym nauczycielem 
przy aż a 

anku kryłoszańskiego. P. Wasyl Nahirn 
dyrektor „Narodnej Torhowlić wyata pA z Rad, 
zawiadowczej Banku kryłoszańskiego. | - 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bursztyn, w powiecie rohatyńskim, na 
restaurację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Ażjotaż. Podczas ostatniego występu Mierz- 
wińskiego zuchwałość ażjoterów lwowskich doszła 
do granie ostatecznych. Za bilety żądano sum ba- 
jońskich, a targ odbywał się na chodnika przed 
kawiarnią teatralną. Będący na inspekcji komisarz 
policji, zarządził przytrzymanie wspomnianych pa- 
nów i odprowadzenie ich na inspekcję policji, Mię- 
dzy nimi aresztowano Adolfa F., handlarza koni, 
którema widocznie zawód poprzedni się sprzykrzył. 
Zle jednak wyszedł na zmianie. 

Napad na reportera. W ostatnich czasach po- 
jawiały się w tutejszych pismach częste wzmianki 
o haniebnym handlu „żywym towarem*, prowadzo- 
nym z największą bezczelnością przez kilkunastu 
ajentów, z których kilka w ostatnich czasach u- 
więziono. Indywidua te przypisując aresztowania . 
swe artykułom dziennikarskim, postanowiły w ja- 
kikolwiek bądź sposób zemścić się na autorze 
tychże. Nie długo też zwlekali wykonanie powzię- 
tego zamiaru. W sobotę wieczorem zgraja złożona 
z kilkudziesięciu indywiduów, pomiędzy którymi 
znajdowała się i kobieta, napadła na ulicy Ozn- 
ckiego p. *„*, reportera jednego z tutejszy :h 
dzienników, który na szczęście szedł w towarzy- 
stwie trzech swoich przyjaciół. Napastowani sta- 
wili silay opór i cała awantura, która mogła przy- 
brać nader groźne rozmiary, skończyła się na lek- 
kiem skałeczeniu. Napastnicy uzbrojeni byli w kije, 
śmiałe jednak wystąpienie napadniętych, zmusiło 
ich do odwrotu. Dyrekcja policji zawiadomionaco 
całej spiawie, zarządziła energiczne dochodzenih, 
i jest już na tropie spraweów. | i 

Bileter teatralny prosi tę panię, która ra 
ostatnim występie Mierzwińskiego zajmowała pi- 
wszorzędne krzesło Nr. 166 i przez zapomnienie 
zabrała pożyczoną lornetę, aby ją zechciała jak 
najrychlej zwrócić. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się we ' wał 
Obroszynie. Dziewczynka Katarzyna Bernadziuk, 
korzystając z nieobecności rodziców, którzy, wyseli 
na robotę w pole, poszła w odwidziny dọ swej 
przyjaciółki. Kasia żartując tam podczas zabawy 
zbliżyła się do pieca, aby spróbowóć, czy się far- 
tuszek nie zapali. Po .kilkaktotnych niendałych 
próbach zapaliła się od ognia sukienka biedneęo 
dziecka, które stanęło w jednej chwili w płomik- 
miach. Szezęściem na krzyk przestraszonych rówi 
$ażków Kasi nadbiegli sąsiedzi i zdołali uratować 
duiecko od śmierci. Uległo ońo jednak silnemu po- 
parzeniu i musiało być oddane do szpitalu |»- 
wszechnego na kurację. w 

Nieostrożność. Przy urządzaniu stadńi, tik 
zwanej mikwy, w nowobudującej się łaźni żyde w- 
skiej w Turce, w nocy na 18. bm, robotnicy Se.n- 
wel Brenues i Sral Seifert skutkiem usunięcia się 
ziemi zabici zostali na miejscu. j 

„ Cyrk amerykański A. Richtera, zapowiedział 
swój przyjazd do Tarnowa i ma dawać przedata- 
wienia na placa przy ul. Zdrojowej. ` 

Pożary. Dnia 17g0 bm. spaliły się w Tarno- 
wie przy ulicy Strusińskiej północnej stajnia i sto- 
doła napełniona zbożem, a należąca do spadkobier- 
ców po śp. Janie Wiśuiówskim. Ogień wszczął się 
wewnątrz szopy przystawionej do stajni, gdzie 
najprawdopodobniej czteroletni synek właścicielki, 
bawiący się zapałkami zapuścił ogień. Silnie popa- 
rzone dziecię wyciągnął z płomieni sąsiad, Ignacy 
Jeż, przyczem oparzył sobie rękę. 

W Dnkli z czwartku ńa piątek w nocy, 8pa- 
liło się przeszło 40 domów, szkoła i dach na ko- 
ściele, a szkoda po części zabezpieczona, ma być 
bardzo znaczną. Nad ranem w piątek przybyła na 
ratunek strąż pożarna z Rymanowa i dzielnie pra- 
cowała nad gaszeniem pożaru. Ratunek był prawie 
jednak nie możliwym z powodu silnego wiatra, 
brakn wody i narzędzi ratunkowych, bo w Dukli 
nie ma niestety dotąd straży pożarnej, 

Nieprzyzwoite zachowanie się w teatrze. 
Na  wczorajszem  popołudniowem przedstawieniu 
„Właściciela Kuźnic“ kilka młodych Iudzi. siedzą- 
cych w lożach parterowych nr. 3 i 4, zwracało 
na siebie uwagę zachowaniem się nader ekscgn= 
trycznem. Gdy w audytorjum powstało niezadowo- 
lenie, komisarz policji widział się zmuszonym we- 
zwać ekscedentów do opuszczenia teatru, albo za- 
chowania się przyzwoitego. Wesołe towarzystwo 
zgodziło się na propozycję drugą. 

Od pioruna zginął dnia 28. września podczas 
gwałtownej burzy włościanin Onufry Ulau w So- 
kolikach, powiatu turczańskiego. Y 

Proces prasowy. Kurjer Poranny dowiaduje 
się, iż pani Śnieżko-Zapolska, autorka wydanego 
niedawno zbioru nowelek, wystąpiła na drogę są- 
dową przeciw p. Aleksandrowi Świętochowskiemu, 
redaktorowi Prawdy, a to z powodu uczynionego 
jej w tem piśmie zarzutu, iż dopuściła się grabiśży 
literackiej, przerabiając jakąś powiastkę francuską 
i podając ją za swoją. Sprawę ze strony pani 
Zapolskiej prowadzi adwokat p. Pilecki. Oszczer- 
stwa takie puszezano także we Lwowie w obieg. 

Zamach na kury. Jakiś nieprzyjaciel 1odu 
kurzego urządził onegdaj w domu przy ulicy Sie- 
niawskiej 1. 17 zamach na kury zapomocą  trici- 
zny. Jednej nocy otruł on 30 kor.. Można a %ie 
wyobrazić płacz i lamenty poszkodowanych  o- 
spodyń. A 
Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 18. paźdz. 
Skradziono zaliczki pocztowe na fmię Jana Kur- 
piela, 50 zł. pieniądzmi, cygarniczkę bursztynową, 
drugą czarną, a trzecią z cybuszkiem, złoty zega» 
rek z takimż łańcuszkiem, złotą pieczątkę, srebny 
igielnik, złotą branzoletę, 4 złote guziczki, złoty 
kluczyk, palto i buty, zegarek ścienny, żelazko do 
prasowania, złete pierścionki, jedwabną chustkę, 
prześcieradło i ręcznik wart. 28 zł. —  Zgubion 


palares z kwotą 14 zł, z dwoma cwancygierami 
i kart. zast. 1. 11557%i 229, książeczkę pt. „Akwa- 
rele“ i pulares z kwotą 11 zł, — Znaleziono torbę 
ręczną, dużą chustkę i worek z pszenicą. — Zakw. 
3 złote pierścionki i tałar z Matką Boską. 


Tarnów 17 października. Dziś po południu 
przeciągnęła nad miastem silna ulewa połączona z 
grzmotami. Powietrze nic się nie oziębiło. W Za- 
%kliczynie padał grad. 
~ Rzeszów 17. października. Blisko trzystu z 
Ba: poważniejszych obywateli naszego miasta pod- 
«pisało petycję w sprawie otworzenia trzeciej apteki 
ma Nowem-Mieście. 

Stanisławów 18. października. Najprzewiele- 
/bniejszy ks. arcybiskup Issakowicz przybył do 
Btanisławowa w ubiegłą sobotę wieczorem i wziął 
w niedzielę udział w uroczystem zakończeniu na- 
bożeństwa — misji, — odprawianych cały tydzień 
przez OO. Jezuitów w tutejszym kościele ormiań- 
Skim. Dostojnego pasterza, ulubionego i wysoko 
Genionego dawnego tutejszego proboszcza orm., po- 
witała z niekłamaną radością procesja licznie ze- 
 branego ludu na dworcu kolejowym. W niedzielę 
wzięło adział w pontyfikalnem- nabożeństwie i dn-= 
Ghowieństwo ruskie, procesje przybyłe z ŻŁyśca i 
„Jamnicy. Gr.-kat. ks. Strutyński z Jamniey wzbu- 
dzi; ogólny. podziw i uznanie spiewem swej dzia- 
twy wiejskłej, tudzież przemówieniem, pełnem na- 
ma: czenia kapłańskiego. — 12. bm, opuścił ks. 
arc;Ołgkup nasze miasto, udając się z powrotem 

do Lwowa. 

Święto wielkanocne w roku przyszłym przy- 

"pada w dniu 25. kwietnia. Tak późnej Wielkanocy 
mie było od r. 1734, a następna Wielkanoc przy- 
` padnie na ten dzień dopiero w r. 1943, 

Zarząd teatrów warszawskich, uczyniwszy 
przegląd listy płacy wszystkich artystów i oficja- 
'%w teatralnych, zauważył, że niektóre pensje w 
stosunku do usług, jakie oddają przedsiębiorcy, 
zanadto są wygórowane. Celem ustalenia równo- 
wagi w budżecie teatralnym. postanowiono pensje 
te obniżyć. Rozporządzenie to zastosowane już zo- 
stało do kilku osób, głównie z personalu baleto- 
wego. Jednocześnie z obniżkami nastąpiło nwolnie- 
nie kilku osób, bądź to — według zdania zarządu 
teatralnego -— mniej użytecznych, bądź też korzy- 
stających już z emerytury. 

Warszawa 15. października. Narady członków 
zjazdu górniczego, który ma rozpocząć swoje po- 
siedzenia w dniu 31. bm., odbywać się będą w sali 
Rat wzowej. 

Projekt utworzenia osobnej straży ogniowej 
ochotniezej na Nowej Pradze, został znów zanie- 
chany, a to z powodu, że poruszoną została pono- 
wnie przez Magistrat kwestja zupełnego przyłącze- 
nia Szmulowizny i gminy Brudno do miasta, przez 
co stolica znacznie się powiększy. 

Studenci Uniwersytetu na mocy nowo wyda- 
neg” rozporządzenia okręgu naukowego, pragnący 
udzielać lekcyj po pensjach prywatnych, oprócz 
ałezenia świadectwa z ukończonych w Uniwersyte- 
tle zursów, jak również dowodów osobistych, obo- 
wiąsani będą jeszcze składać poświadczenia ko- 
ścielne z odbytej spowiedzi. -- Przepis ostatni 
nie obowiązuje studentów wydziału historyczno- 
flelogicznego. Oprócz tego będą obowiązani odbyć 
lekcję próbną w jednem z gimnazjów. i 

Slub Zbrojównej. Czytamy w krakowskiej 
N. Ref.: Onegdaj w kościele OO. Karmelitów na 
Piasku pobłogosławił Ks. Bobek związek małżeński 

=" zawarty pomiędzy Piotrem Rosołem, włęścianinem 
z Kawiorów, a Anną Zbroją, córką Adama i Jó- 
zefy z Sikorów małżonków Zbrojów. Rodzina Zbro- 
Łobzowie, znanh z czasów Kazimierza 
ohłopków*, ma dotychczas najlepszą, naj- 
ziej nsóladowania godną tradycję włościańską. 
Z oa na syna każdy ze Zbrojów, po ukończeniu 
kilkd klas w gimnazjum, powraca do pracy około 
skib ziemi, odziedziczonej po przodkach. ‘Córki 
idą za mąż za włościan. W podeszłym wieku Zbro- 
jowid są przykładem dla młodszego pokolenia i 
wzoram wytrwałości w pracy cichej a pożytecznej, 
oraz 'w pielęgnowaniu katolickiej wiary swoich 
praojców. Dziad wydanej obecnie za mąd „Anubi 
znany był Krakowowi jako powszechnie szunow:ny 
Polak-włościanin, sędziwy wiekiem sodalis Ma- 
'rtawus n Matki Boskiej na Piasku. Szczęść Boże 
mło lej parze! 

Telefon podmorski. Prowadzone obecnie próby 
m te sfonem, mającym ułatwić rozmowę mieszkań- 
ców obu półkul, wynalnzku niewiadomego dotych- 
evas elektryka, dają nader pomyślne rezultaty. 
Kosz;a przygotowawcze na aparaty i doświad- 
ez6n. + -wyniosły 500.000 funtów sterlingów. Zbn- 
dowany jeż został aparat, za pomocą którego pro- 
wadzono rozmowę na przestrzeni 2200 mil. Lina 
zapuszczoną była w zatokę meksykańską.  Odby- 
wanie prób osłonięte jest wielką tajemnicą, do 
której dopnszczone jest tylko niewielkie grono Indzi 
fachowych. 


Wiadomości osobiste. Głośny baryton fran- 
euski Lassale, zgłosił się do zarządu teatrów 
warszawskich z- „propozycją występów -go- 
śeinnych. Artysta zażądał 600 rs. za wieczór. — 
Panna Marja Guiri przybyć ma w przyszłym ty- 
godniu do Warszawy, a w niedzielę rozpocząć go- 
ścinne występy w balecie „Coppelja.* — Patti 
przybędzie do Warszawy 15. grudnia. Diva wy- 
stąpić chce w operach „Violetta“ i „Cyrulik se- 
wilski.* — Stan zdrowia panny Hermanówny 
pogorszył się znacznie. Carmen nasza otrzymuje 
ze wszech stron objawy współczucia. — Bracia 
Reszkowie, zaangażowani są do Wielkiej Opery 
paryskiej na bieżący sezon. Rozpoczną swoje wy- 
stępy w listopadzie. Młodszy Edward, bas, prawdo- 
podobnie Mefistem; starszy zaś, tenor, stworzy 
nową rolę Cyda. 

(0-B) Teatr. Sobotnie przedstawienie „Tru- 
ba 'nra* było wspaniałą owacją dla Mierzwińskiego. 
Spiewaka zarzucono kwiatami, artyści sceny i Ka- 
syno narodowe «fiarewali*ma piękne wieńce. Zapał 
publiczności świadeżył najlepiej, jak wdzięczną 
była śpiewakowi, 2% przyjemne chwile, które jej 
zgotował. 

W niedziele wieczorem odegrano na żądanie 
przybyłej z prowincji publiczności „Konrada.“ Po- 
apiech, z jakim operę tę wymagającą niezwykłych 
przygotowań wystawiono, usprawiedliwia po części 
braki, jakie wczoraj uwłdoczniali na każdym kroku 
tak soliści, jak chóry i orkiestra. To też nie chce- 
my obszerniej zająć się oceną tego przedstawienia, 
które nastręcza pole do całego szeregu ujemnych 
uwag... | 

Teatr był należycie zapełniony. 

Repertuar teatralny. ' Poniedziałek : „Miłość 
ubogiego młodzieńca.* — Wtorek : „Gasparone. “— 
Środa: „Ogniem i mieczem.* — Czwartek: „Opo- 
wieści Hoffmana,“ — Sobota: „Gasparone.* 

(m) Teatr ruski. Sobotnie i niedzielne przed- 
stawienie w teatrze ruskim zgromadziły nader li- 
czną publiczność, która zapełniła salę „Domu Na- 
rodnego. W sobotę przedstawiono ulubioną operetkę 
„Dzwony z Corneville*, wezoraj zaś przeróbkę z 
powieści W. Łozińskiego „Czarny Matwij*. Obie- 
dwie sztuki wystawione były bardzo starannie, a 
publiczność nagradzała grę artystów hucznemi o- 
klaskami. Na szczegó!niejszą wzmiankę zasługuje 
tym razem p. Stefurak. 

O o 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z Banku austro-węgierskiego. Gubernator 
Moser bawi obecnie w Peszcie celem prowadzenia 
wstępnych rokowań z gabinetom węgierskim w sprawie 
przedłużenia przywileju bankowego. Bank wniósł już, 
jak wiadomo, do obu Rządów prośbę o przedłużenie przy- 
wileju, urzędowe jednak rokowania pomiędzy ministrami 
skarbu obu połów monarchji rozpoczną się zapewna do- 
piero podczas obradD elegacyj wspólnych. 

Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 16. października 1335. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 

Pszenica gotowa złr. 650 do 7:35, pszenica biała 
—— do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, Żyto 
gotowe złr. 525 do 6—, żyto na termina —'— do ——, 
owies na nasienie złr. *— do —'— owies 
złr. 5:25 575, jęczmień browarny złr. 525 do: %"— 
jęczmieg na termina złr. —— do złr. ——, rzepak no- 
minalnig złr. —— do złr. — —, rzepak nowy złr. 
9— do złr. 975, lnianka złr. —— do złr. —*—, groch 
celny do gotowania 6— do 9'--, groch obroczny —— 
do złr.——, wyka na nasienie złr. 450 do złr. 5775, wyka 
obroczna złr. —— do ——. bobik złr. —— do złr. 
——, hreczka złr. 675, de 125, kukurudza złr.—— do 
——, chmiel za 50kilo złr. 18-— do 40*—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —— do —'—, koniczyna czerwona złr. 
30-— do 45—, koniczyna biała złr. —— do ——, ko- 
niezyna szwedzka złr. —— do —'—, spirytus za 10.000 
lit. proc. —*— do —*—, spirytus na termina złr. 25:50 
do 26—. 


o 
Przegląd polityczny. 
| Lwów 19. października, 

Kronika Stanisławowska donosi, że p. Józe? 
Mołodecki właścici: | Monusterzysk, upoważnił 
ją do ogłoszenia, że występuje również jako kan- 
dydat do krzesła poselskiego na Sejm krajowy z 
okręgu wyborczego większych posiadłości w Sta- 
nisła wowskiem, 

To samo pismo nadmienia, że p. Matko- 
wskiego „proteguje tajuie“ hr. Wojciech Dzie- 
duszycki. Zwracamy uwagę Kroniki Stan., 
że hr. W. Dzieduszycki nie zwykł nie ro- 
bić połowicznie, a więc jeżelip. Matkowskie- 
go „proteguje* (Kron. Stan. zapewne chciała 
powiedzieć „popiera*), to czyni to nie „tajnie“, 

aie otw arcie, tak samo jak p. Matkowskiego p>- 


Wiadomości literackie i artystyczne. | 


obroczny ~ 


Dzieł Jana Lama 
Tom IV. i V. 
wyjdzie z końcem listopada b. r. 


zodpłata wynosi we Lwowie 

| LJ "i R z Trzesyłką pocztową atr. 6-50. 

Adresować należy: Jan Lam u- 

lica Halicka 1. 46, albo też do księgarni 

Gubrynowicza 1 Schmidta. 

Po ukończeniu wydanie cena będzie 
snacznie podwyżssoną. f 


wska l. 


Rzadca 
6 a . 
z wieloletnią praktyką w więk- 
ganych gospodarstwach podol- 
skich, z dobremi połeceniami, 
poszakuje posady w kraju albo. 
ma Podolu rosyjskiem. 


we 
LAKIERY 


LAKIERY 
swej dobrovi 


.  Bliższa wiadomość pod lit“ opłyków. 
HE. I. 10. poste restanie W s my 


W radlnościach E. Brajerow 


ulica Brajerowska 1. 6. 
Pomieskanie frontowe na drugiem piętrze 
z widokiem na piękny ogród, 

mianowicie : 
5 pokoi, przedpokoik, weran- 
da, knelinia cete. 
do wynajęcia zaraz. 


Bliższej wiadomości udziela Zarzad 
realności E. Brajerów (ulica Kazimierzo 


ABNER TANK 


dzieji i lakiernik 


LAKIERY na metale dła mechaników 


2481 10—0 


Lwowie 


polecają : 
angielskie dla koło- 
Św. 


niemieckie znane ze 
dlə każdego przemysł. 


na metale, na brązy, lampy 


Główny skłąd. 
Fortepianów, Pianin i Organów 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku 1. ©, I. piętró. 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kościelne fabryki .Estey <£ Co. 


szelkie roboty- "wchodzące 


DZIENNIK. POLSKI 


piera poważna część obywatelstwa „tamtejszego 
okręgu wyborczego. 

Wizyta ks. Walji w Buda-Peszcie i Wie- 
dniu, miała według zapewnień niektórych dzien- 
ników charakter polityczny. Staraniem następcy 
tronu angielskiego było usunięcie pewnych nie- 
porozumień po między Austro- Węgrami a Rosją. 


| Misja ta miała mu się powieść. 


, _ Przy uzupełniających wyborach sejmowych z 
większych posiadłości w Gorycji wybrany został 
jednogłośnie na 115 głosujących kandydat naro- 
dowo-słoweński dr. Antoni Gregorcic. Wybo- 
rem tym utrzymang zostanie równowaga między 
stronnietwem włoskiem a słoweńskiem Sejmu 
goryckiego. 

Srb. Narod. dowiaduje się z Wiednia, że ko- 
misarz królewski radcą dworu Cseh powołany 
został ad audiendum erbum regium- za przyję- 
cie adresu kongresowego, który jak wiadomo, na- 
pada w sposób „nader „gwałtowny na patrjarchę 
Angyeliesa. u i 4 i 


Profesor Uniwersytetu. kijowskiego A zara-- 


zem redaktor Kijewianina, p. Pichno, został po- 
wołany w służbę do Petersburga, w charakterze 
członka Rady kolejowej ze strony Ministerstwa 
finansów. „Nie pozostaje też, jak tylko życzyć, 
powiadają St. Pet. Wied., ażeby Kijewlanin, cie- 
szący BiQ uznaniem wszystkieh dobrze myślącycn, 
przeszedł w ręce tak samo dzielnego męża „jakim 
był p. Pichno.* Ani wątpić, że się znaidzie mąż 
taki; kłameów przecież nie brakuje w Rosji, gdy 
idzie o „strzeżenie 'interósów rosyjskich“ w zie- 


miach zabranych. Redakcję Ksjewłanina obejmie 


prawdopodobnie teraz p. Małczanów. ~ r 

Drugi departament karnej Izby sådywej 83- 
dził w tych dniach w Warszawie sprawę byłego 
prezesa zjazdu Sądów pokoju z Suwałk Sergiu- 
sza Ilina, obwinionego o przywłaszczenie sobie 
powierzonych funduszów. 

Działacz ten urzędował w ten sposób, že 
zamiast w Suwałkach,'przywłaszczywszy sobie pu- 
bliczne pieniądze, przebywał w Petersburgu, zkąd 
jednak niezaniedbywał a się każdego pierw- 
szego miesiąca po pieniądze, i ku temu cełowi 
przesyłał kwity. Z Petersburga na termin sądowy 
sprowadzono go pod strażą policji. Bronił się 
sam a tłumaczył się, iż. otrzymawszy posadę 
wśród ludności, której praw, zwyczajów i języ- 
ka nie znał zupełnie, od początku swego urzędo- 
wania całą czynność gospodarczą musi.ł zdać na 
sekretarza i dla tego o niczem nie wie. Skaza- 
no go na dziesięć miesięcy i dwadzieścia dni 
więzienia. Taki Ilin—nie jest wyjątkiem i nie on 
pierwszy z szafarzy sprawiedliwości zasiadł na 
ławie oskarzonych. 

Nowy minister włoski spraw zewnętrznych, 
hr. Robilant, zawiadomi? już o objęciu swego 
urzędu reprezentantów : włoskich zagranicą tu 
dzież naczelników obcych misyj w Rzymie. 

Jenerał Gene, naczelny komendant wojsk 
włoskich w Massnah, miał wczoraj przybyć do 
Bzymu dla konferowania z hr. Robilan tem. 

Times. ogłasza ultimatum Rządu indyjsko- 
angielskiego do, króla państwa Birmy. W tem ul- 
timatum domaga się Rząd indyjski : przyjęcia po- 
sła s honorami i zaprzestania wszelkich nieprzy- 
jaźnych kroków przeciw Towarzystwu handlowe- 


go „BombaysBirma*, dopóki delegaci nie zbada- 


ja sporu między tem Tęwarzystwem a Rządem ` 


birmańskim. W razie przęgiwnym rozpocznie się 
natychmiast akcja: wojepae: przeciw państwu wyż 
szej Birmy. |. ź 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 
(Telegramy włashe.) 

(N) Petersburg 17. pażdziernika (do granicy 
koleją) Dowiaduję się że żródła bardzo po- 
ważnego, że podczas pobytu swojego w Frie- 
drichsruhe, Gier s zaproponował ks. Bismar- 
kowi radykalne załatwienie. sprawy wschodniej 
w drodze rozbioru Tureji eurepejskiej przez Ro- 
sję, Niemcy i Austrję, nie dopuszczając de taj 
akcji państw zachodnich, a* szcz*gólnie Anglji. 

(Telegramy Biura korespondencyjnego. 

Stambuł 19. paździćrnika, W odpowiedzi na 


notę zbiorową dziękuje Tufcja za dyspozycje mo-' 


carstw względem Porty prosząc zarazem takowe, 
by skłoniły księcia Aleksandra do powrotu 
do Bulgarji. Porta opierając się na poszanowa- 
niu- mocarstw dla układów międzynarodowych 
spodziewa się, że pfzychylą się do jej żądania. 

Berlin 18. pażdziernika, Nordd. Allg. Ztg. 
występuje na podstawie memorjału ambasadorów 
przeciw wszelkiemu naruszeniu pokoju przez trzy 
państwa bałkańskie czy to przez wojnę między 
sobą czy też z Turcją, i powiada» że przeciw ta- 
kiemu zamiarowi musiałyby z eułą stanowczością 
wystąpić wszystkie mocarstwa Europy; narażone 
tukiem postępowaniem ma  niebezpieczeństwo 
wojny. 


jakoteż 


Paa 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histo:ji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
„które pod 10-cio letnią gwarancją sprze 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 


od 16 tr. w, a. 


mne. 


więcej. 


2489 11—0| 


„EUREKA“ 


Usposobienie : ożywióne 


= a = _ 


waj wydaleni z Prus poszu- 
| kują miejsca rządcy i e= 

komoma przy gospodar- 

stwie. Bliższa wiadomość w 
{biurze komitetu Hotel Georga ul. 
Akademicka l, 2, L piętro. 


TASIEMCA 


Skutek zapewniony. 
puszki 6 złr. 50 ent. Pocztą o 25 cent. 
Prawdziwe tylko z St. 
Georgs-Apotheke w Wiedeń, V. 
Wimnmergasse 33, 
zamówienia adresować należy. 2490 3—0 


„Świeży transport 


Sofja 18. października. Rząd przyjął radę 
wielkich mocarstw wyrażoną w nocie zbiorowej 
ambasadorów i postanowił ze względu na zacho- 
wanie się.Serbji eofnąć większą część wojsk buł- 
garskich i pozostawić tylko małe załogi, dopóki 
mocarstwa nie powezmą stanowczych uchwał w 
sprawie Rumelji wschodniej, 


Tlegramy własna „Dziennika Polskiego. 


(C.) Wiedeń 18. października. Ministerstwo 
sprawiedliwości zajmuje się epracowaniem proje- 
ktn do ustawy o procesie cywilnym, który w ze- 
szłej sesji pozostał niezałatwieny. Protokoły an- 
kiety, która niedawno obradowała w tej sprawie 
w Ministerstwie sprawiedliwości i komisji pra- 
wniezej są podstawą tej pracy, w której p. Ma- 
deyski najważniejszy ma udział. 

(C.) Wiedeń 18. października. Ministerstwo 
oświaty zatwierdziło wszystkich dotychczasowych 
członków lwowskiej komisji egzaminacyjnej dla na- 
uczycieli gimnazjalnych i realnych jakoteż nau- 
czycieli stenografji na rok szkolny 1885/86. 

(C.) Wiedeń 18. października. Dziś odbyło 

się w wielkiej sali posiedzeń najwyższego Try- 
bunału uroczyste odsłonięcie biustu Sehmer- 
linga. Biust ten sprawili członkowie Trybunału 
własnym kosztem z okazji 80. rocznicy urodzin 
swego prezydenta. 
„ (D) Wiedeń 19. października. Dowiaduję 
się, że Koło polskie obradowało wezoraj nad od-. 
powiedzią hr. Taaffeg'o na interpelację w 
sprawie wydalań pruskich. Koło uchwaliło zaj- 
mować się dałej tą sprawą. Treść tych obrad 
postanowiono zachować w tajemnicy. 

(D.) Wiedeń 19. października. 
Courier dowiaduje sie, że Izba posłów 
jeszcze sprawą wydalań pruskich. 


Telegramy biura koresp. 


Kopenhaga 19. października. Rodzina car- 
ska odjechała wczoraj do Petersburga. Królowa 
duńska, następca tronu z małżon ą i księżna 
Walji z dziećmi odjechali do Lubeki. 

Paryż 19. października. Do godziny 6. rano 
wybrano 107 republikanów, z tych 51 radykałów 
i 8 konserwatystów. Dwadzieścia i siedm depar- 
tamentów wybrało republikanów, trzy departa- 
menta konserwatystów ; w jednym departamencie” 
wybrani dwaj republikanie i dwaj konserwatyści. 
Między innymi wybrari Brisson, Floquet. 


Sonntags- 
zajmie się 


Andrieu Goblet,  Larochefoucault 
Kroglia upadł. 
Paryż 19. października. Do godziny 12tej 


popołudniu wybrano 208 republikanów i 21 kon- 
serwatystów. Niewiadomy jeszeze rezultat w dwóch 
departamentach. Między wybranymi są: Rou- 
vier, Cochery, Raynal, Clemenceau, 
Sadi-Carnot i Spuller. 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów d. 17. pażdziernika. 
za sztuk: Kolei gal. Karola Lu 
222—, Kolei Lwaw.-Czern.-Jassy 221-— do. 22450, Banku 
zj ot. galio, 272:— r 


kred. włośe. (dawniej 5*/,) 21,9 wid. 53-— 
Ka wok. (dawniej 5%) 29% w. ać w likwid. 53*— do 


6:02, Napołeondor 993 do 10-03, Pół-imperjał rosyjski 10-28 
do ig38, Rubel p „Srebrny 1-54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski pąpiero 3 o 1:2$£/,, 100 iemii 

kith 6160 do "30, Srebro” zd to sę ryza 


0 —— 


, 


Kupony w srebrze za 100 złr. —'— do ——, Pierwsta F 


z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.“ 

Wiedeń d. 19. października ko 10. maz 26, Akcje 
kredytowe 282-20, Anglo-Austr, 96—, Akcje banku Union 
7550, Kolej Karola Ludwika 22250, Poładn. 129:80, 
Reuta papierowa ——, Listy zastawne galic. bahku hipot. 
——, áN Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi FORA 
pożyczki krajowej z roku 1883 90:50, , Losy =z roka 
1864 ——, Napoleondor 9-95, Rubel papierowy „1:24. 


Wiedeń d. 11. października godz, 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 8095, w srebrze 81-45, Renta 
w złocie 108-40, 5°% austr. renta marcowa. 98:10, Akcje 
banku wiedeúskiego 856:—, kredytowego 218-40, Londyn 
125:50, Srebro —'—, Napoleondor 9-96—, Dukat“ ces: 
meu. 5'93, 100 marek niemieckich 61 70. 

Berlin d. 17. października godz. 5. min. 36. Rosyjskie 
banknoty 2G60—, Akeja kredytowe 452 50, Lombardy 
20850, Galieyjskie 89-75, Kolei rnmuńskiej 59:40, Austrja- 
ekie banknoty 161:75, Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
——, Lombardy 


Paryż. Renta. 3'/, 79-50. 


najlepszej kapeli damskiej 


Są także wyborne 


R z głową, usu- 
wa w przeciągu 
A pa godziny Te- 
arstwe zupełnie 
bez smaku, do 
zażycia łatwe i 
bardzo przyje- 


Cena 


S 


gdzie wszelkie 


iT e ea 


f AUGUST SCHELLENBERG 


dziennie wieezór począwszy od godziny 8. 


Ww Kawiarni Marka Danka 
pod „Koroną Węgićrską* przy ulicy Or- 
miańskiej, gdzie możuaddować najlepszych 
wszelkiego rodzaju goracych 

napojów .oraz przekąsek. 


FKNAUERISYN 


3 


EO na 
Nafta. W i adeń: d. 17. października: 13:75 do 14 25 
Brema: 750 do ——. Hamburg: 770, ua wrzesień 
7:60 na paźd.-grudzień 7:65. Autwerpja: na wrzesień 
19. Nowy-York: 8%. Filadelfja: 8j 
Przyjechali do Lwowa dnia 21. października 1885. 

HOTEL FRANCUSKI I. Jaruntowski, z Załamowa. 
E. Kubicki, z Kamionki Strumiłowej. H. Ambrsi, z Rosji. 
K. hr. Dzieduszycki, z Martynowa. B. hr. Starzyński, z 
Rosji. K. Wurst, z Cieszanowa. 

HOTEL ŻORŻA. K. hr. Wodzicki, z Olejowa. S. 
br. Wodzicki, z Krakowa. A. Hulimka, z Mycowa. I. Ma- 
linowski, z Rosji. T. Minkusiewicz, z Dukli. A. y. Lucie, 
z Mińska. H. Aronstein, z Berlina. I. Stern, z Wiednia. 
Blochstein, z Lyonu. 

„HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Czajkowski, z Prze- 
myśla. S. Gniewosz, z Trzciańca. I. Obmiński, ze Sta- 
nisławowa M. Cichocki, z Rosji. Firley, z Bojar. Dr. 
Baczyński, z Wiednia. FEL 


|| ONA 
Nr. 3. 


Główny powód wyłudnienia przypisują po- 
wszechnie niezliczonym wypadkom śmierci wsku- 
tek suchot. Ta straszna choroba zaczyna się 
katarem. Zatem bez wahania należy dać do zaży- 
cia dwie kapsułki Guyot'a przy każdem jedzeniu. 
len środek jest o tyle skutecznym o ile nieszko- 
dliwym bynajmniej i może być zażywany przez 
osoby najdelikatniejszej kompłeksji. Wymagać na 
etykiecie podpisu E. Guyot w trzech kolorach i 
adres fabrykanta 19, rue Jacob w Paryżu. 
Kapsułki Guyot'a są białe, a nazwisko Guyot'a 
odbite na każdej kapsułce. 


nn 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 
p Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane, 
EEN 


NADESŁANE 


Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym nu- 
merze anons pp. Kaufmana « Simon w Hamburgu. 
Kto ma chęć do interesującego spróbowania szczęścia, 
temu możemy jak najgoręciej polecić to losowanie pie- 
niężne, wyposażone w mnogie i znaczne wygrane. 


Oświadczenie. 


_ Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 
Wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibulka do papierosów „LE HOUBLON" 
pochodząca z fabryki francuzkiej bi- 
balki dop apiero8sów panów Cawley i 
Henry w Paryżn jest najlepszego gatunkn, 
zupelnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 

„pierwiastek szkodzących zdrowiu. 


Wieden dnia 24 Maja 1884, 


podp. Dr. J. 1. Pohi 
aw, publ professor tachnalogii chamisanej 
w ©. k, akala glównej pełytachnicznej. 


podp. Dr. E. Ludwig 
2. k. aw, professor chemii medyrznej 
przy uniwsrsytanie Wiedanskim. 


.podp. Dr. E, Lippmann 
` fasdaw, professor chemii, 
pray Wsi retsytecia Wiedanskim. 


iautontyczność tyeh podpieów została utwierdzona przez 
Dra. J. Homans e. k. notariusza we Wiedniu, 
To oświadczenie zostało zaopatrzonę podpisem c. k. 
ralnistoryam spraw zewnętrznych i a francvw= 
kiego we Wiedniu, dnia $9,Maja 1884.) d 


ż Pepsyną i Diastazą (czyn- 
| nikami naturalnemi i nie- 
zbędn emi' dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassaiag złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1888 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała mu dyplom na medał złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastrałgji, boleści 
żołądka, trudnego . pówrotu do zdrowia, utracie 
sił i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie- 
niu; (dyspepsji).. egl 

Znajduje się w. głównych aptekach. 
Winkulacyj i dewinkulacyj 
papierów wartościowych 


podejmuje się 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY Í 
we Lwowie. 


. „Dla urzędów parafialnych i kościelnych bez 
doliczenia prowizji. 4 


GWTJWWWWWWWWWYWUWUNTY| TV 
EZONCERT 


„TYGODNIK POLSKI" | 


czasopismo literackśe. 


Numer 4. wyszedł dnia 17. paździer- 
nika i zawiera treść nadzwyczaj bo- 
gatą i zajmującą, 


„TIGÓDNIK POLSKI" 


uimieszeza w każdym numerze trzy po- 
wieści (oryginałne i tłumaczone), po- 
ezje, podróże, artykuły naukowe, popu- 
larnie napisane, bogaży dział kryty- 
czny, notatki A „i artystyczne, 
rozmaitości i fejleton p.t. „Z tygodnia“. 
KZgfWszystkie pisma bez różnicy kie- 
runku wyraziły się o tem wydawnictwie 
nader pochlebnie. 

Przedpłata kwartalna wynosi w miej- 
sen 2 złr., na prowincji 2 złr. 20 ent. 


„Prenumeratę przyjmnją wszystkie 
księgarnie i Administracju „Tygodniką 
Polskiego” ulica Halielm |. 46. 


3h LOS Y 


odbywa się co- 


i zimnych 


bilardy. 


JOd. 


w zakres wieeczyzny 

damskiej 1 dzłecinnej, 

przyjmuje się przy ulicy 
Krętej ped 1. 10 parter. 


2612 


2—5 LAKTERY:' ua blache, cynę i szkło. 
mę | TAWRERY na skórę i wyroby s „Pa-| 
pier Mache.“ i i 

~na spody  resonansowe, 
fortepigny i dla organomistrzów. 

LAKIERY na wszelkie wyroby z drzewa. 


austr. Banku kredyt, ziemskiego 
rocznie-6 ciągnień 


Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 

4, LOSY 

węgierskiego banku hipotecznego 


Hipan: 
i Ctl eL san 


i mjsternym zapachem, trwałą skate- 
aznzścią jej W emiótiw leczniczych 


towarów zimowych. 


jako to 
Kaftamiki weiniane od % cnt. 
Kamizelki, spodnie i skar- 
petki wełniane. 
Cachenez różnorodzajne, oraz 


dobry środek przeciw nagni 
tkom i bfodawkom 
wyrobu 


KAZIMIERZA JONASA 
magistra farmacji. 
Wielmożny Panie! 


poleca 


F. KNAUER i SYN 


« we Lwowie, plae Kapitulny. 


WALlOŁZ 


Jedyny fabryczny skład 


a 
o 
3 
+ - > = 
pe. wsględem orzeświania i wzmacnia-j |pARIERY na modele dla ©dlewarń Fi WEYLA } ian zast ; ; Ubi 5 8 r myc pajn 
ni“ nerwów, łagodzenia bolu zębów, żelaza, dla kotlarzy, ślusarzy i blacharzy. | SER asg fotto p ai Z przyjemnością oświadczyć mogę, iż 10ry Dr. J agora = = __ rocznie 3 ciągnienia 
esewię miódh LAK DORY 2a talie silne, „ fotel op Ys | pański środek na nagniotki „Eureka“, nie raoi S rm NE Główna wygrana ztr. 50.000 
i ze u AK - ri Je i delikatne Åjest aparatem najprakty- | Jest żadnem oszustwem i leczy radykalnie 13 Z 2 - Ą korzystne dla iokacji kaucjii sprzedajemy 
Woda Polska „Eau de Pologne", LAKIERY na meble i delikatne roboty sznijszym kąpielowym. — nagniotki, czego nietylko ja, ale i moi wprost ze Stuttgardu "> zd po niżej kursu dziennego 
Zak s D iomo-kosmetyczny BO dla introligatorów tokarzy Bez kosztów ì zacho: u cie- znajomi doświadczyli. 2529 4 2—0 poleca, 4 Aa 
f AK + 


Z szacunkiem 
F. Burzyński, mp. 
„e. k. notarjusz w Bursztynie 
Główny skład we Lwowie u Kazimie- 

rza Jonasa ulica Żółkiewska |. 73 i w a- 
ptekach pp. K. Mikolascha, Dr. T. Zarzy- 
ckiego, H. Blumenfelda1 i J. Beizera; w 
Czerniowcach u p, W. Altha; w Samborze 
u p. B. Zulawskiego. 


pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki illnstrowane gratis. 


L WEYL, 


k. k. Priv.-Inhaber, Wiek, Wallfischgasse 3, 
Wannen Donche - Apparate, Closets, Eis- 
kństem. Spłacać można także w miesię- 
eznych ratboh, 25123 7—0 


i siedlarzy. . 
LAKIERY na podłogę z farbą i bez- 


barwne. i 
LAKIER wojskowy na skórę i że- 


lazo. an 
LAKIERY na roboty koszyczkowe 
i trumny, 2534 6—0 


Cenniki gratis i franco. 


MAGAZYN 


MARBACH i LANDAU 
w Brodach. 

Składy we wszystkich znaczaiej- 
szych i parfamerji, we Lwowie w ap- 
tede Zygmunta Ruakera. 

Plecionki po złr. Zi 


SOKAL, i LILIEN 


DOM BANKOWY I KANT DR WYMIANY: - 

s Polecenia z. prowin:żji wykonujemy 
bezzwłbcznie bez dołit: zenia prowizji, 
także za zaliezka. 2477 : 


MAGAZYN 
„A LA VILLE DE PARIS“ 
` płae Halicki l. 2,” 
(obok handlu specjalitctów, = 
Z szacunkiem 2509 2—0 


Gabryel Stark. 
E- EM 
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14—0 


faszki po 65 ent, 2 


6 


DZIENNIK POLSKI. 


Podajcie szczęściu rękę! 


500.000 marek 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie icsowazie ple- 
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę- 
czone że strony rządu. 

Korzystne urządzenie nowego planu 
polega na tem, że w toku niewielu miesięcy 
w 7 klasach M4 się stanowczo na 
100.000 losów 50.500 wygranych, między 
temi GR główne wygrane o ewen- 
tualnie 500. markach, szczególnie zaś: 


w mm — 
T 
m 


uu a u 1 m u 3 


n 
LJ 
a 
n 
n 
» 
A 
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Z tych wygranych przyjdzie w pierw- 
szej klasie 2060 w kwógić ozólnej do 
wylosowania marek 117.000. 

Główna wygrana 1. klasy wynosi marek 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.600, 
w 5. na m. 90.000, w 6. na m. (00.000, 
w 7. zaś na ewent. m. , apec. na 
m. 300.000, 260.000 i t. d. 


Najbliższe ciągnienie wygranych tej 
wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztuje : 

1 cały los oryginalny złr. 350 w. a. 

1 pół losu oryginaln. „ 15 „ , 

1 ówierć losu oryginal. „ —90 „-„ 

Wszystkie zleeenia wykonują się Ra- 
tychmiast za przesłaniem przez pesztę lub 
pohraniem należytości z wszelką staran- 
nością, a każdy odbiorea otrzyma nasze 
losy oryginalne, zaopatrzone w herb I 
stwa. 2617 1—0 

Do zamówienia dodajemy gratis nie- 
odzownie plany urzędowe, które uwido- 
czniają podział wygranysh na. odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy 
urzędowe. - 

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i 
oświadczamy gotowość do przyjęcia napo- 
wrót przed ciągnieniem i do wrotu zapła- 
conej za nie kwoty. i 

Wypłata wygranysh następuje zawsze 
ściśle m rękojmią państwa. r 

Kolektura nasza miała zawsze szeze- 
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie marek 280.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. 

Jak przypuścić nałoży, można przy 
iakiem na zasadzie sumiansości epartem 
przedsiębierstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó- 
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy- 
gyłać jak najrychlej w każdym razie przed 


31. października b. r. 


KAUFMANN 6 SIMON, 


dom bankowy I weksiarski 
w FElamburgu 


P. $. Dziękujemy niniejszem za dotąd 
nam udzielone zaufanie, i uprasaamy przez 
wglądnięcie w plan urzędowy o przeko- 
nanie się o szansach wygranych. D. D. 


L. 38.677 III. 1885. 


Ogłoszenie licytae 


Celem oddania w 


He jaca 
w czagie od 1. stycznia 1 


licytacyjnym do godziny 11., swe należycie sporządzone, ostemplowano i opak 

wane oferty, w których wyrazić należy słowem i cyfrą kwotę żądanego za każdy 

gatunek i sztnkę odzieży wynagrodzenia, dołączyć próbki sukna, samonety, materyj 
T, według których przedmioty te sporządzonemi być 

mają, oraz dołączyć kwit na złożone w kasio miojskiej wadjum w kwocie 300 złr. 

4 Do licytacji stawać mogą także właścieiele składów ankien, winni będą 

jednakże przedstawić firmę krawieeką, za której pośrednictwom gotowe mundury 


letnich, drylichu włoskiego it. 


dostarczane być mają. 


3. piętro). 


Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 5 mineral. do smarowania wszelkich maszyn. 3 J 
owe" Wa ONR słr. 12-80 przez ®© uez sprowadzane 
A ja A, M. Departamencie Magistratu (Ratusz | f | 530ks 175 otm. szeroka, 15 mir. Smarowidl« do osi żelaznych. p 
) i j z mencie istratu (Ratu i - A 
sze warunki przojrzane być mogą w pe parta menc £ długa ni sedge eigukiş Pr .— | Tłuszcze do smarowania skór. A ERB TY 
trat król. stoł. miasta. Wyrób nasz „Weby King“ nabyć Dostarcza za pobraniem należytości chińskie najprzedniejszy środek prze- 


Magis 
Lwów dnia 10. października 1885 roku. 


Znakomite 


jego nieporównanej dobroci. — Pudr ksi 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale z 


WARE e we Lwowie Fabryka chemiczna „IRIS“ w Drohobyczu |?” »Assam-P wzi PJ | - ' 
H . 5:— | SIE h n 
Sześć medali zasługi I dypiom uznania ulica Karola Ludwika 1, 1. B ki R fi 5 i ig N. 1 „Taza Porta chim żóię-kv. RIF | Wz] sikim (WALOR, 
. - 8. „Juntojczan Pecha, bi . 46—| JE +b. sM Ą 3 Ava 
s by Kosmetyczne i toaletowe! $ | LM. BAYER i Spółka. MTSK, BARZIÓWWSKI L I) |F 3 czasie ana boy?" Sao act, dzwony s alzozycroki owad szybko i nie 
mezrównane w yrob osmetyczne 1 toaletowe: ( | mm ZE |. 5. TE w mizeria | i leży: i 
i : m N ve. ePeostek -horbaedanyt o0 - 21:60 a "I fom 
PUDR KSIAŻECY. Premjowane na wystawach światowych: |N. 7 „Yyteexić zmjią torda 10| ŻE CO W papierze się odważa 
4 „Souchong“, naj iejsza w ` A: - 
wodzenio i wsiętość tego pudru, są najlopszym dowodem w Londynie 1867, w Paryżu 1867, oryg. = A agt A 4— | SR 4 nie jent s ? 
ąłocy na wszystkich wystawach odnosił > Wiedniu 1873 żu 1878 N. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 3'60 | 3 „specjainym środkiem Zacherla.* 
shug, jakiemi został wyszozególniony „ lew edniu > w Bary L e | N. 10. „Czarna karawanowa“, Wero- SE ~ Tylko we fiaszkach oryginalnych jest on prawdziwy i tani. "xa 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przy- m i szczenki, funt rosyjski . . . 480 7 J P 14 i 
fortepiany NE; raty |n Eria karano, Wo Skład główny: 


mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza a. roślinna, przyjemnio przy- 
lega do twarzy, nadaje piękną, naturalną biało 


do hygienieanego upiększenia twarzy. 
Pudełko PST err 


kó ł dołki h Clavier-Verschielss u. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder, Wiën, VII. Burggasso 71, i a opinii” deko agu ni jG i 
Ea aei A ddlikaca do tege stopnia, że jako środek — INE ; SIE pij o reep uais 3 . Królikowskiego, Mikołaja Ludwika; w Drehebyczu: u pp. Józafa 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przy- P...02+22 022 2 + + $ © © © © + 2 ; © © > 6 tkach ehoroby nerwów i mlecza Kerto. SE Aichmóllera, Wiktora Raszka, T. Jabłońskiego; w Jaresławlù: n pp. J. Lu- 
rodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a P m © m w a zaś inne choroby płciowe | %88 dwika Grzymała Wisłockiego, Józefa Rohma, H. Ksufmana, F. Hirr UTW 
j ł „w. 2. x mal 2.73 Mito isr lo SB A. Tumidajskiego ; w jehai; u pp. Władysława Dobrowolskiego, E. Stenzle 
< ostać aioż aa ++ fe | apt, Sidorowicza apt; w aka t u pp. Mayera, O. Gansa, M. Kozłow- 
MYDŁO KOSMETYCZNE. + ję | z opisem użycia i add bsap pz a Kruga Aeka, Mafkowakiego ; * <nie ni Emila Forn 
i á ; mie - | DB ryju: u pp. Lechieki i Kosterkiewioz, D. v. Chablazani, Leona Gźrtnera ; 
ja i ARR upit krge Dz e. PET owęjęy, baza) . : rednio u 2479 6—21 HA Stas po: (6: adena Kopacza, d. Bailla; w Samborze: u pp. 
dokładnie oczyszeza skórę. uon piegi i o plamy z twarzy. — u 4 Dr. Sohwelgora w Wiednin | 77 Aleks makip Mra. ; 
ena on : + VIL. Laužong, 29. Rze nz Eae A ITEA 
dz j dtu - B 
Wodę lwowską cham fato 32. 1E. pół Adkona 80 en 7 $| 49 : 
CEEE à y 
Wodę kolońską przednią, = fakon po ent. 15, 25, 50 1 słr. 1; k ż WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU - 
najprzedniejsz jng) fiakon po ont. z : í , 
80) złe. 150, 2 8601 B ae o 0 - A . PARFUMERIE ORIZA 
na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, » ę 
Perfumy: śjołkowa, „opopenaka Chypr. heliotrep, hiacynt, konwalia, reża Ż A DE L. L E G R A N D 
2 - = x + tawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
i lowand bro do skrapiania zukień ? —— 
Wodę lewandową i odświeżania” powierza w pokojach, fakon € | 9 * ORIZA LACTÉ 
po pe cnt. 50, 70, 90 i słr. 1.50. > + LOTION EMULSIVE ' 
Ocet toaletowy „do awiu) Ti B= de płukania ust, fakon po . A Bieli i oświeża skórę, spędza i aksa pia si 
po 5 ent. , A A 
0 zakonu ; è „u, ZAYON ORIZA 
WY fakon po 50 ant. 2438 3—0 9 | J > ktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry- 
= = = Z $ r ESS-ORIZA et ORIZA-LYS 
JAN TEINATOWICZĄ "oRIZA POWDER 
i i A + ORIZA POWDER 
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 8. . G je ne a wiej 
sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski . s i O a WADE 
i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. . . sk ; TL e 4 L Etab GZÓWNEY. GWI. BUN sY.-UONGZE 4 PARIS. | 
2202424422 ++ 22 +22: + 


"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jósef habkownioki. 


do końca grudnia 1888 roku rozpisuje Magistrat niniej- 
szem publiczną licytację ofartową na dzień 30. paździornika 1885 w piątek o godzinie 
11. przed południem w III. Departamencie. 

Mający zamiar ubiegania gię o powyższe przedsiębiorstwo wniosą w terminie 


białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. 
Różowy dła blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 
"0 ent., większe złr. 1:20, z łabędzikiem słr. 1.60. 


WODA. FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcajiike 


Podziękowanie. 


WP. Doktorowi Antoniemu Bor- 
gerowi za radykalne wyleczenie 
mojej żony z dolegliwej i chroni- 
cznej słabości, wtedy, gdy inni 
lekarze ją odstąpili. Dozgonna wdzię- 
ezność zmusza mnie do oddania tej 
sprawiedliwości p. Bergerowi publi- 
cznie. Niech Bóg zapłaci. 


Henryk Zaborowski 


właściciel dóbr. 
Zimne i gorące 
SNIADANI 


oraz 2474 8—0 
wyborne zawsze świeże 


Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct 

Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 

10 et. Piwe Bawarskie Calmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 


KAROL BAŁŁABAN 


Ciągnienie w następnym tygodniu. 


Losy Budapeszteńskiej 
Zapas mały! 
Glówna wygrana W gotówce 


` MY 
SZ pk» 
` RA - 
| ] | g 
a W. 
s pue T TIERA: z e 


h 


pod „Złotym Kegutem“ a Lwowie | 
tą ść ome | Dalej 20.000 złr. | 10.000 złr. | ;5000_złr. w. a. itd. itd. | 4000 wygranych. | 


HERBATY 


ciemno naciągającej, przewybornej w smaka 


WEF Zarząd loterji wystawowej w. Budapeszcie, Andrassystrasse Nr. 43. -3y 


1 zapachn. 
1J kilo Congo cesarskiej. . . . . . 2:20 3566 2—6 
dą „ MKamilijnejj. . 5... . . . 3:20 
4a „ Melango de Moskau „. . . . 430 
h n Imperial, . . . . - 11.150 
14 „ Wysiewków własnego wysiewu 1'70 
LF O sprowadzanych . 150 


44 „ Souchong w orygin. opakow. 4— 
czywo do herbaty angielskie, francu- 
skie i wiedeńskie nadzwyczaj smaczne. 


Rum z Jamaiki 


WEBA KING. 


„Weba King“ jest 60 prosoni 


Y but. Rumu najlep. bardzo starego 3:— łego. 

p trees rew allear maanen |] BAZYLEGO TOWARNIOKIEGO NASTĘPCY 

SZER E | LC > we Lwowie, Rynek 1. 32, 
= |Jan AJ wys z adw T orc O RÓG 


Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzoniem 
ews gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy juł i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę rosztki swej trwełości tracą. 
Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
walkach, które możnaprzeprać 
it. d, słowem najdokładniej 


$ w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach: ŚJĘ 
Materje wełniane. i 

Materje jedwabne. 
Aksamiiy i. welwety. 
Materje do pokrycia futer 
- jedwabne i wełniane. 


Flanele i barchany. 


słabienie siły 


męskiej ipi je 


mnych grzechów młodości | rezwiązłege 

życia, usuwa miezawodnie i trwale jedy- 

ule lilustrowana w wiela ja} wydaniach 
drukowana książka p t.: 


Dr. Retaws Selbsthewakrung. 


polecają na obecny sezon! + 


oryginalne angielskie sieczkarnie 


do ruchu ręcznego i kieratowego w rozmaitych wielkościach, 


krajacze do buraków, szarpacze, 


śrotownikńi 


2606 2—15 IIB 


à . rzekenać się o niespożytej Z ż 7 
W 7 fa wi E ot): tr wałośei i doskonałości na” Sukienka i korty. % PRACE mdyny z kamieniami francu- 
„wyśanie siemieskie.2 zh. _ | | f puje „Weby Kingë, dokąd się w spo- Plusze i baranki. i skiemi lub Saros Patak, gniotowniki 
abai nooi dolegliwości, » raka ATE io Aorta Ble Póiokoza, dodi razie Chustki i pledy. suchego i zielonego słodu 
tek zastosowania zawartych w nim rad, naky isabay maonar do hry |któsy Spodnice filcowe i morowe, i wselkio inne maszyny rolnicze. 


kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiłole „Weba Ki popor 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King“ podsuniętem być 
może co innogo. 

Znak jost urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanio sądownie 
ukarany. 


Ceny „Weby King“: 


1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 


także straconą siłę męską. Po nadesła- 
niu france należytości następuje wysełka 
franco w kepercie Verlags Magazia la 
Leipzig, Neumarkt 34. 2336 3—0 


„Wyroby trykotowe. 
Kapy na łóżka i kołdry. 
łótna i szirtingi. 

ł telizna stołowa. 


ng“ musi 


W interesie Szanownych P. T. odbiorców uprasz o rychłe nadsy- 
łanie maszyn wymagających repRzAKJI. MOSTU 2527 8-12 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


2614 1—1 


i. 


a służby miejskiej 


T MARKIENICI 


dostawy mundurów 


1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. Tarte farby we Lwowie, Rynek 1. 42, 
długa, na cionką damską, męską MOUT > á 
dy i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8:50] |" pokoście minerałlhym we wszelkich kolo- poleca 2439 1—0 


rach, gotowe do natychmiastowego nżycia, 


Oleje maszynowe 


1 sztuka 175 ctm. szeroka, 1b mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2:/, mtr. dług. złr. 11:80 


z zupełnie świeżego transportu 
przewyborne w smaku i zapachu 


we wszalwich ilościach a mianowicie: f, ko ciwko 


é i jest nieecenionym środkiem reszczonki, funt ros . — 


dla Wiednia i dla prowincji | 
koncertowe, salonowe i krótkie 


lamina z fabryki na cały świąt znanoj firmy Akagortotej Gottfr, 


JJ. ZACHERI. 


Ekstrakt roślinny Wien, |, Goldschmiedgasse l: 22 * 


(Vegetabiłien ekstrakt) 


jak również u m 
K er we Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 650 złr. 3 SKŁADY we Lwowie: u pp. aptekarzy Zygmunta Ruckera, Henryka 
Cramer, Wilk. May episny innych firm 280—350 złe. © / aoi 10—30) Dr. SCHWEIGERA Blamonfelda, w droguarji Hibner i Hanke, w handlach Franciszka Ehrlicha, 


Jana Justiana, Henryka Mailera, A. Mańkowskiego, Sadłowski | Markiowicz 
t 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni | Ø wkynka Gustawa Schramma, Stanisława Wojciechowskiego, A. Pokornego, 


++ 2 4 


We Lwowie do nabycia w aptece: pana Piotra. Mikolascha. 


* 


Z- Drukarni „Dzieniika Polskiego“ pod'zarządom Jana Mittiga. 


